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lęska na c j o n a l i s t ów 
niemieck;cii.

K a n .p a n ja  n a c ;o n a n s t> c z n a  na  
rze c z  t. zvt „V c lk s b c g e n r e n "  z a ­
w io d ła  n a  calei linji. Z e  w szy s tk ich  
m ias t  n ie m ie c k ic h  d o n o sz ą ,  że  u d z ia ł  
ludności w  sk ła d a n iu  p o d p is ó w  p o d  
n a e jo n a l is ty c z n e m  „ ż ą d a n ie m  lu d u “ 
m a le je  z d n ia  n a  dz ień . W  g łó w ­
n y m  m ieśc ie  R z e s z y  z e b ra n o  d o ­
ty c h c z a s  z a le d w ie  120.000 p o d p is ó w ,  
m im o , iż w e d łu g  p rz e w id z ia n y c h  w 
k o n s ty tu c j i  n o rm  w te rm in ie  d w u ­
ty g o d n io w y m  p o d p is a ć  p o w in n o  
w m o s t k  n a c jo n a l is ty czn y  co m a ,m -  
niej 360.000 o ró b .  H u g e n b e r g  w p r a w ­
d z ie  nie u s ta je  w sw ej agitacji,  p o d ­
ró ż u ją c  n ie u s ta n n .e  p o  ca łe m  p a ń ­
s tw ie  i w y g ła s z a ją c  w sz ę d z ie  p e łn e  
e n tu z ja z m u  p rz e m ó w ie n ia  o k o n ie c z ­
ności p o p ie r a n ia  akcji  n a c jo n a u s tc w ,  
z m ie rz a ją c y c h  do  n a rz u c e n ia  p a r la ­
m e n to w i  osob liw ie j „ u s ta w y  p r z e ­
c iw ko  u ja rz m .e n iu  n a r o d u  n iem ie -  
c k .e g o " ,  a le  e fe k ty  ty c h  p r z e m ó ­
w ie ń  są  ja k o ś  b a rd z o  m a ło  im p o ­
n u ją c e .  N a w e t  w  N a d re n j . ,  g d z ie ,—  
ja k  tw ierdz ili  n ac jona liśc i ,  — ca ła  
lu d n o ś ć  p o w in n a  by ła  z w a r tą  la w ą  
p o ś p ie s z y ć  d o  lo k a ló w  w y b o rc z y c h  
c e le m  p o d p i s a n ia  n a c jo n a l is ty c z n eg o  
w n io s k u  p le b isc y to w e g o ,  u d z ia ł  w y ­
b o rc ó w  w s k ła d a n iu  p o d p i s ó w  p o d  
„ ż ą d a ń  e m  lu d u “ je s t  m in im a ln y .

P rz e  iw ko  H u g e n b e r g o w i  i jeg o  
akcji  w y d a n o  w  ty c h  d n ia c h  n o w ą  
o d e z w ę ,  k tó r ą  p o d p ,  a ł ca ły  sze reg  
b a rd z o  w y o i tn y c h  o so b is to śc i ,  m ię ­
dzy  innerni: z n a n y  p rz e m y s ło w ie c
n ie m ie c k i  K a ro l  S ie m a n s ,  g łodny  
u c z o n y ,  fizyk  b la n e k ,  j e o e n  z n a j ­
w y b i tn ie js z y c h  h is to ry k ó w  n ie m ie ­
ck ich , p ro l  Łirich M a ro k s ,  da le j  dr. 
E c k e n e r ,  dr. L u th e r  i w. in. N azw i-  
SKa, f ig u ru jące  p o a  o a e z w ą  tą, ś w ia d ­
c z ą - w y m o w n ie  o tern, ż e  k o ła  m ie ­
sz c z a ń sk ie  n ie  c h c ą  m  eć  z H u g n -  
b e rp ie m  i n n y n . .  f a n a ty k a m i  n a c jo ­
n a l is ty czn y m i nic  w sp ó ln e g o .  N ie ­
k tó re  p i s m a  n ie m ie c k ie  u s i łow a ły  
w sw o im  czasie dow ieś  :, że  w n io ­
s e k  H u g e n b e r g a  w  sp ra w ie  p r z e d ło ­
ż e n ia  p a r la m e n tó w ,  p ro je k tu  „ u s ta w y  
p rz e c iw  u ja rz m ie n iu  n a r o d u  n ie m ie ­
c k ie g o "  rnusl u z y s k a ć  p o t r z e b n ą  
w ię k s z o ś ć  g łosów , b o w ie m  s tron -  
n .c tw a ,  p o p ie r a ją c e  H u g e n b e r g a ,  ro z ­
p o rz ą d z a ją  p o n a d  4.000.000 cz ło n ­
k ó w  i s y m p a ty k ó w .  O b e c n ie  o k a ­
zu je  się  je dnalc że  z a k c ją  H u g e n ­
b e rg a  n ie  c h c ą  miei n .c  w s p o in e g o  
n a w e t  u m ia rk o w a n e  żyw io ły  w  o b o ­
zie n a c jo n a l is ty c z n y m .  N a j le p sz y m  
te g o  d o w o d e m  je s t  fak t ,  ze  w p o ­
s z c z e g ó ln y c h  m ia s ta c h  z łoży ło  sw e  
p o d p is y  p o d  „ V o lk s b e g e h r e n “ , “d a ­
lek o  m n .e j  o .o b ,  niz w  m ia s ta c h  
ty c h  w y n o s i  iloś : z o rg a n iz o w a n y c h  
c z ło n k ó w  p a r ty j  n a c jo n a l is ty c z n y ch ,  
w  m .e n iu  k tó ry c h  p ra g n ie  H u g t n -  
b e rg  w y s tę p o w a ć .

D w ie  c iężk .e  p o ra ż k i  p o n ie ś l i  
n ac jona liśc i  n ie m ie c c y  w o s ta tn ic h  
a n ia c h  rząd o w i m e rm e c k ,e m u  u d a ło  
s ię  n a b y ć  51 p ro c  a k c y  w y tw o rn i  
fi lm ow ej „ E m e lk a " ,  dz ięk i c z e m u  
c zy n n .k i  rz ą d o w e ,  d y s p o n u ją c e  dzi*

siaj o g ó łe m  6 l  p roc .  ak cy j ,  są  w bt= ’ 
m e  w y w ie ra ć  d e c y d u ją c y  w p ły w  n a  
dz ia ła ln o ść  te g o  k o n c e r n u  f i lm o w eg o  
i k o rzy s tać ,  b e z  ż a d n y c h  p ra w ie  p r z e ­
s zk ó d ,  z u s ług  ta k  z n a k o m i te g o  ś ro d  • 
k a  p ro p a g a n d o w e g o ,  jak im  je s t  z n a ­
n a  „ W o c h e n s c h a u " .  H u f  e n o e rg ,  k t ó ­
ry je s t  p a n e m  d ru g ie g o  k o n c e rn u  
f i lm ow ego  „U fa"  p r a g n ą ł  g o rą c o  
w c ią g n ą ć  „ E in e lk ę "  "w s fe rę  sw y c h  
w p ły w ó w  i n ie  szczęd z i ł  k o sz tó w ,  
by  p la n  te n  u sk u te c z n ić .  Z  teg o  
p u n k tu  w id z e n ia  p rze jśc ie  k o n c e r n u  
„ E m e lk a "  w  r ę c e  r z ą d u  u w a ż a ć  n a ­
leży  za  ciężicą k lę s k ę  H u g e n b e r g a  
i j e g o  o b o zu .

D ru g ą  n ie m n ie j  c ię ż k ą  k lę s k ę  
pon ieś l i  n a c jo n a l iś c i  w  ty ch  d n .a c h  
p rz e d  S ą d o m  N a jw y ż sz y m  w L 'p sk u  
S ą d  ten  ro z s t r z y g n ą ć  m ie l b a rd z o  
w a ż n e  i a k tu a ln e  z a g a d n ie n ie :  czy  
m ian o w ic ie  r z ą d  p rusk ,  u p ra w n io n y  
je s t  d o  k a r a n ia  w d ro d z e  d y s c y p l i ­
n a rn e j  ty c h  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y ch ,  k tó ry m  u d o w o d n io n o ,  z o z ło ­
żyli sw e  p o d p is y  p o d  nac jo n a  is ty cz ' 
n e m  „ ż ą d a n ie m  ludu". S ą d  N a jw y ż  
szy  s t a n ą ł  n a  s ta n o w isk u ,  że r z ą a  
m a  s łu szn o  p r a w o  ż ą d a ć  o d  u rz ę d ­
n ik ó w  w s t r z y m y w a n ia  się  o d  u d z ia ­
łu  w p o d p i s y w a n iu  w n io sk u  n a c jo ­
n a l is ty c z n e g o  i że  w oD ec te g o  p r z e ­
c iw k o  uicar&n.u ty c h  u i / .ęd n ik ó w , 
k tó rz y  z a k a z u  te g o  n ie  r e s p e k tu ją ,  
n ie  m o ż n a  m ieć  ż a d n y c h  z a s t r z e ­
żeń . D o c y z ję  t a k ą  u m o ty w o w a ł  S ą a  
N a jw y ższy  iem , że  a r ty k u ł  c z w a r ty  
n a c jo n a l i s ty c z n e g o  p r o je k tu  „ u s taw y  
p rzeciwico u ja rz m ie n iu  n a r o d u  n ie ­
m ie c k ie g o "  sk ie ro w a n y  ,e s t  s w e m  
o s t rz e m  p rz e c iw k o  c z ło n k o m  rz ą d u .  
W o b e c  t e ^ o  m e  mo-sna rząd o w i 
b ra ć  za  złe, jeśli w y s tę p u je  p rz e c iw ­
ko  u rz ę d n ik o m , p o p ie r a ją c y m  p o ­
d o b n o  p ro je k ty  u s taw .

N a s tę p s tw a  o b e c n e j  k a m p a n i i  n a ­
c jo n a l is ty czn e j  n a  rzecz  f a n ta s ty c z ­
n e g o  „ V o lk s b e g o b re n ’“ d la  s a m y c h  
n a c jo n a l is tó w  b ę d ą  w ię c z  n ieo b l i ­
c za ln e .  Już dzis ia ,  m o ż n a  m j w i ć  o 
k ry z y s ie  w e w n ę t r z n y m  w ło n ie  p a r t /  
n aC jO n a 's ty czn e j  O d r z u c e n ie  w n io ­
s k u  w  sp raw ie  „ V o lk s b c g e h r e n “ o- 
s łabi p o z y c ję  H u g e n b e r g a  w  ca łe m  
p a ń s tw ie ,  a w zm ocn i lów n o c z e śn ie  
p o z y c ję  o b o zu  r e p u b l ik a ń sk ie g o .  
B a rd z o  w ięc  b y c  m o ż e ,  że  p ism a  
n ie m ie c k ie  m a ją  rac ję ,  p isząc ,  iż 
w łaśn ie  a n ty re p u b h k a n in  H u g e n b e r g  
n a jlep ie j  z a b e z p ie c z y ł  p rzysz łość  r e ­
publik i n iem ieck ie j .  W y s tę p u ją c  z 
w n io sk ie m  o p rz e d ło z o n .e  luc owi 
d o  ro z s t rz y g n  ęc ia  s w e g o  p ro je k tu  
„ u s ta w y  p rz e c iw k o  u ja rzm ien iu  n a ­
ro d u  n ie m ie c k ie g o " ,  H u g e n b e r g  zmv - 
sit p o ś re d n io  k a ż d e g o  o b y w a tc .a  
n e m ie c k ie g o  J o  z a d a n ia  so b ie  p y ­
tan ia :  co  je s t  ,..,psze —  p o w r o t  do
s ta ry c h  cz a só w  (a  t e m b y  by ło  z w y ­
c ię s tw o  H u g e n b e rg a ) .  czy  te ż  s z u ­
k a n ie  n o w y c h  d ro g  rozwoju-* I j e d ­
n a k  u  w i ę k s z o ś ć  w y b o ru  iw z w y ­
ciężył g ios  ro z s ą d k u ,  n a w o łu ją c y  d o  
d e f in i ty w n e g o  z e r w a a ia  z p r z e s z ­
łośc ią . /  Cs.

2ądać"wszędzie tylko marto

„PEPEGE"
z podkową.

S ilne  lotnłotw o to potę gai Państw a!

Dzień Pana Prezydenta 
Rzplitej.

W A R S Z A W A , 28-X. (Pa t) .  Dzi-
sia. w  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  P a n  
P r e z y J e n t  R zp li te j  p rzy ją ł  n a  au-  
djenc,s  w o je w o d ę  w a rsz a w sk ie g o  
T w a r d o ,  a n a s tę p n ie  p t s ł a  i m in i­
s tra  p e łn o m o c n e g o  w  Brazylj. p 
1 a d e u s z a  G ra b o w s k ie g o .

Wyjazd Pana Prezydenta.
Tel. od wł. kor. z  Wzrsza wy.

P a n  P r e z y d e n t  R zp li te j  d w a  dni 
św ią t  1-go i 2 go l i s to p a d a  sp ę u z i  w 
S p a lę ,  zaa d n ia  3 -go  l i s to p a d a  w y -  
jedz ie  d o  K ie lc  n a  u ro c z y s to ść  o d ­
s ło n ięc ia  p o m n ik a  Niepodle-głości.

Prawda o oświadczeniu 
p. posła Jana Piłsuoskiego 

w Łodzi.
Dziennik „A. B C,“ z dnia 25 

i ..Rzeczpospolita*1 z dnia 26 go b Ul. 
przytoczyły opinję p. posła Jan a  P ił­
sudskiego, udzieloną dziennikarzom  
w Łodzi, w sprawie ew entualnych 
konsekwencyj, jak ie  rząd  mógłby w y­
ciągnąć z fak tu  udzielenia mu w o­
tum  nieufności, przez większość opo- 
zycyjną w Sejmie.

Dla stwierdzenia p raw dy  zw róci­
liśmy się bezpośrednio do p. posła P ił ­
sudskiego z prośbą o au to ry ta tyw ne 
w yjaśnienie

Jak  się okazuje udzielając w Ł o ­
dzi —  po referacie o projekcie zm ia­
ny Konstytucji —  odpowiedzi na za ­
pytan ia  dziennikarzy  p. poseł Piłsu­
dski wyraził przypuszczenie, że w w y­
p adku  uchw alenia w otum  nieufności 
dla rządu, rząd praw dopodobnie za­
stosowałby drogę konsty tucyjną  i za ­
pewne ustąpiłby.

Wobec tego jednak, że opozycja 
żadnej jednolitej. lir.ji postępowania 
nie m a i mieć nie może— lem bardzie | 
więc nie jest w stanie wyłonić rządu.

WynKa z tego jasno — powie­
dział p. poseł Piłsudski —  że musi 
być powołany taki sam rząd (a nie ten 
sam, jak podały powyższe dziennikij.

Zresztą była to opinja  p. posła Pn  
sudskiego, który w formie p rzypusz­
czenia stwierdził, że w tych w a ru n ­
kach  nie widzi innego wyjścia, jak  po ­
wołanie rządu o zbliżonym do obecne­
go charakterze, przyczem podkreślił, 
że trudno  jest przewidzieć jak  się w y­
padki potoczą.

Konferencja w sprawie 
polityki rolnej.

Tel. od wł kor. z  Warszawy.
W c z o ra j  w ie c z m e m  w p re z y d ju m  

R a d y  M in is t ró w  o J b v ł a  s ię  konle-  
r e n c ja ,  p o ś w ię c o n a  p o l i ty ce  rolnej.  
W zię l i  w  n ie j  u dz ia t  m in . S k a rb u  
M atuszew sli  j, P r z e m y s łu  i H a n d lu  
K w ia tk o w sk i ,  ro ln ic tw a  N iezab y ro w - 
ski, o r a z  re fo rm  ro ln y c h  S tan iew icz .  
O b e c n i  byli tak że  p r z e d s ta w ić  t l e  
rolni :twa. S fery  ro ln icze  r e p r e z e n to ­
w ali  p. p. C h rz a n o w sk i ,  K ose tck i ,  
G rz y b o w sk i ,  P lu c iń sk i ,  P r z e d p e ł s k i  
i R u d z ińsk i .

Żądanie posłów żydowskich 
z Małopolski.

Tel. od wł. nor. z Warszawy.
P u s ło w ie  ż y d o w s c y  z M a ło p o lsk i  

W s c h o d n ie j  R e ich ,  R o z m a ry n ,  E i ­
s e n s te in ,  L e s e r ,  o ra z  s e n a to r  Szre i-  
b c r w y s to so w a li  d o  p r t z y d j u m  K o ­
ła  Ż y d o w s k ie g o  p ism o , w  k tó r e m  
lu m a p a ją  s ię  n o w y c h  w ybori >w do  

p re z y d ju m  k lu b u ,  z te g o  w zg lęd u ,  iz 
w d o ty c z a s o w y m  k ie ru n k u  jogo  p a ­
n o w a ły  s to s u n k i  n ie p o ż ą d a n e .

J a k  w ia d o m o  p o s ło w ie  ż y d o w s c y  
z M a ło p o lsk i  W s c h o d n ie j  są  w o- 

t re j  o p o zy c j i  d o  o b e c n e g o  p r e z e s a  
k  a b u  p. G iU u b d u m a  i n a  ile  tych  
s to s u n k ó w  d o  n ieg o  p o w s ta ją  co  ja ­
kiś czas  o s t re  za ta rg i  w  ło n ie  re 
p r e z e n ta c j i  ż y d o w s k ie j  n a  te re n ie  
p a r la m e n tu .

Złożenie mandatu puseisKiego
Tel. od wł. kor. z Wanzuwy. 

P o s e ł  F ra n c is z e k  W rz e s iń s k i  cz ło ­
n e k  K lu b u  N a r o d o w e g o  z łoży ł  swój 
m a n d a t  poselski.  N a  jeg o  m ie jsce  
w ch o d z i  d o  S e jm u  p. S a c h a  r e d a k ­
to r  n a c z e ln y  o rg a n u  n a ro d o w o  - d e ­
m o k ra ty c z n e g o  w  T o r u n iu  „S łow a 
P o m o rsk ie g o " .

Konferencja lekarzy.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
V\ czo ra j  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p. 

min. P ry  s to ra  o d b y ła  t i ę  p r z e d ­
w s tę p n a  k o n fe re n c ja  w y b i tn y c h  s p e ­
c ja lis tów  lekarzy , p o < w ięc o n a  u s p r a ­
w n ien iu  le czn ic tw a  K as  C h o ry ch .  
N a  k o n fe re n c j i  te j  w y ło n ią  kom is ję ,  
k  ó rą  sp e c ja ln ie  o p ra c u je  p ro g ra m  
d la  p rzysz łe ,  w ie lk ie j  k o n le re n c j i .
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B  Z  d n ie m  29-go p a ź d z ie rn ik a  b. r. „ G Ł O S  P R A W D Y "  i „ E P O K A "  ®  
B  p r z - s t a j ą  w ychodz ić .  P re n u m e ra to rz y  i stali C z y te ln icy  o b u  ty ch  p lam  H i 
H  o t r z y m a ją  w  dniu  30-go p a ź d z ie rn ik a  b. r. n o w y  w ielk .  d z .e n n ik  p  t ES

i  „ G / łZ E T A  P O L S K A " H
C-

BB
B
B

u w z g lę d n ia ją c y  s z e ro k o  dz ia ł  p o l i ty c z n y ,  z a g a d r , ie n ‘a g o s p o d a rc z e  
s p o łe c z n e  i k ą l tu ra lu e ,  o ia z  b o g a to  w y p c s a i o n y  w in fo rm ac je  
z k ra ju  i z ca łe g o  św ia ta .  N a c z e ln ą  r e d a k c ,ę  „ G A Z E T Y  P O L S K IE J "  
o ją ł  red .  A d a m  K oc.
A d r e s  R ed ak c j i :  W arszawa, ul. Szpitalna 1, T el.:  Red. Nacz. 295-67, 

Redakcja 282-54 I 267-56, SeKr. Red. 282-24. 
A d r e s  A d m in is trac j i :  Warszawa, ul. Boduena 2, teiefon: 292-21.
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Rokowania polsko-niemieckie.
Telefonem od wiasnego korespondenta z  Warszawy.

P o s e ł  n ie .n ieck i  p rz y  rz ą d z ie  p o l ­
skim  p R a u s c h e r  p o w ró c i ł  z Berli­
n a  d o  W a rs z a w y ,  p r z y w o ż ą c  ze  so ­
b ą  in s t ru k c je  s w t g o  rząd u ,  d o ty c z ą ­
ce  d a ls z y c h  ro k o  wa.. p o łsk o -n ie m ie c -  
k ich  o t ra k ta c ie  h a n d lo w y m . Ja k  się 
d o w ia d u je m y  in s trukc je  t e  są  d a le k o  
id ą c e  i p o z w a la ją  p rz y p u s z c z a ć  iz 
ro k o w a ń .a  w re s z c ie  d o p r o w a d z ą  d o  
p o m y ś ln e g o  w yn iku .

N a ty c h  m .a s t  p o  p rz y ja ź d z ie  s w o ­
im p. p o s e ł  R a u s c h e r  o d b y ł  k o n f e ­
re n c ję  z p r z e w o d n ic z ą c y m  polskiej  
d e leg ac j i  d o  ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  z 
N .e m c a m i p. T w a rd o w s k im .  D a lsze  
ro k o w a n ia  p o lsk o -n ie m ie c k ie  do iy -  
czyć  b ę d ą  t. zw. m a łe g o  t r a k ta tu  
h a n d lo w e g o ,  k tó ry  w e d łu g  ź ró d e ł  
n iem ieck ich  m a p rz y z n a ć ,  u k ła d a ją ­
cym  się  s to s u n k o m ,  z a s a d ę  n a jw ię k ­
szego  up rzew i 'jO w an ia .  j e d n a k ż e  b ez

u s ta le n ia  ta k  zw. ce ł k o n w e n c jo n a l ­
n y ch .  W c z o ra j  p r z y b y ł  d o  W arszaw y  
w  zw ią z k u  z ro k o w a n ia m i  p e łn y  r a d ­
ca  M artiu s .  W  na jb . ż szy m  czas ie  o- 
c z e k iw a n i  są  z B c r : 'n a  r z e c z o z n a w ­
cy, k tó rz y  m a ją  u c z e s tn ic z y ć  i u i  w  
k o ń c o w e m  s ta d ju m  r o k o w a ń  D w ie  
n a jw ię k s z e  d o ty c h c z a s  p rz e s z k o d y  w 
p r e w a d z e n u  r o k o w a ń  h a n d lo w y c h  
p o lsk o  - m e m  eck ich  d o p ro w a d z o n e  
s ą  do  p o z y ty w n e g o  re z u l ta tu ,  a m ia ­
now ic ie :  e k s p o r t  w ę g la  p o lsk ieg o  do  
N ie m ie c  i e k s p o r t  t r z o d y  ch lew n e j  
z o s ta ły  już  ro z w ią z a n e  w  ten  s p o ­
sób , że u k ła d  m a  p rz e w id y w a ć  p r a ­
w o  w y w o z u  w ęg ia  p o lsk ie g o  do  Nie- 
m<ec w  w y so k o śc i  o k o ło  350 tys. 
to n n  m ies ięczn ie ,  a w n ied łu g im  c z a ­
sie  z o s tan ie  t a k ż e  u s ta lo n y  k o n t y n ­
g e n t  w y w o z u  . po lsk ich  . p r o d u k tó w  
m ię sn y c h .

nMBMSfidKSaHfa sg m ta B E a sm w m a zm

P 'zasileni? gabinetowe we Francji.
Daladier u Doumergueaa

T A R Y  Z , 2d.X  i P a t ) D a la d ie r  z łoży ł  dziś o g odz .  1 I w izy tę  D o u -  
m e r g U c ’o w i .

Narada socjalistów.
P A R Y Ż ,  28 X  (P a t .)  G ru p u  so- so c ja . is ty czn e j  ra d z ie  n a ro d o w e j  

c ja l is ty czn a  o d b y ła  r a n o  k ró tk ie  po -  D e le g a c ja  w y k o n a w c z a  k o m i te tu  p o ­
s ied zen ie ,  n a  k to r e m  w y m ie rn o n o  ro z u m ie  s ię  p r z e d e w s z y s tk ie m  z 
p o g lą a y  w s p r a w i » ro z m a i ty c h  e w e n -  D a lad ie r .  
tu a ln o sc  , m o g ą c y c h  w y n ik n ą ć  n a  — o—

Oświadczenie Daladier‘a.
P A R Y Ż .  28.X  (P a t .)  O p u s z c z a ją c  M uoim y — m ow il  D a la d ie r — roz- 

dz is .a j  p a ła c  E lizejski D a la d ie r  o -  p a t r z e ć  d o k ła d n ie  k w e s t ie ,  Jp o z o -  
w ia d c z y ł  d z ie n n ik a rz o m , ze  jeśli od -  s ta ją c e  w  z w iązk u  z  w ie lk iem i m- 
p o w .e d ź  soc ja l is tów  b ę a z .e  p rz y -  te r e s a m i  g o s p o d a r r z e m i  n a ro d u  i 
t-hylna, to  t r z e b a  b ę d z ie  s z y b k o  z d e -  z b a d a ć  p o ło ż e n ie  g o s p o d a rk i  n a ro -  
c y d o w a ć  k w e s r |e  p ro g ra m o w e  ora® d o w e „  k tó re j  c a ło k sz ta ł t  z o s ta ł  n a -  
po d z i  ‘łu portfe li .  r u sz o n y  i zm enionjr p rzez  w ojnę .

Stanowisko republikanów lewicowych.
P A R Y Ż ,  28.X  (P a t . )  G r u p a  re -  m o k ra ty c z n e  u ch w ali ła  je d n o g ło ś n ie  

p u b l ik a n ó w  le w ico w y ch  Izby p o s ta -  rezo lu c ję ,  o ś w ia d c z a ją c ą ,  iż udz*eli 
n o w .la  zw alczać rząd ,  l iczący  w  poparc i)  je d y n ie  t a k ie m u  g a b in e to w i ,  
s w e m  łon ie  soc ja l is tó w  i w e z w a ła  k ió rv  b ę d z ie  k o n ty n u o w a ł  i d o p ro -  
in n e  u g r u p o w a n ia  c e n t ru m  d o  za ję -  w a d z i  d o  k o n c a  dz ie ło  po cy f ik ac j i  
c ia  j g o  a am eg o  s ta n o w is k a  i u z d ro w ie n ia ,  z a p o c z ą tk o w a n e  p rz e z

G r u p a  t. zw. so c ja lne j  akcji  d e -  P o in c a r e  go.

Radykałowie francuscy za zbliżeniem 
z Niemcami.

^ E lM S . 27 X . K o n g t e .  r a d y k a łó w  d io d z e  p rz y ję c ia  r o z j r m s tw a  obo- 
so c ja ln y c h  z o . t a ł  z a k o ń c z o n y ,  p rzy -  w ią z k o w e g o ,  r e d u k c j i  z b ro je ń  i uk ła -  
czem  p rzy  ę to  rezo luc ję ,  w e d iu g  kró- d u w  c e ln y c h ,  u w a ż a ją c  zb liżen ie  to  
re j p a r i j a  r a d y k a łó w  socja lny! h u ży je  z a  p e rw szy  e r a p  n a  d ro d z e  do  u rze  
w i / j -s tk ifh  w ysiłków  n a  k o rz y ść  c z y w is tm e n ia  fe d e ra c j i  eu ro p e jsk ie j ,  
zb liżen ia  f r a n c u s k o -n .e m ie c k ie g o  w  ----------

Zebranie parlamentu angielskiego.
L O N D Y N , 28.X  ( p at). Ju tro  z b ie ­

ra ją  się  ob ie  ,zb y  p a r la m e n tu  a n ­
g ie lsk iego  W e  c z w a r te k  o d b ę d z .e  
się  w  Izb ie  G m in  n a r a d a  n a d  w n io ­
sk ie m  w  s p ra w ie  d ru g ie g o  c z y ta n ia  
lo n d y ń s k ie j  u s ia w y  e m e ry ta ln e j .  A -  
u to ie m  w n io s k u  je s t  m in is te r  zd ro -  
w .a  p u b l ic z n e g o  p. G r ^ e n w o o d .

P o n ie w a ż  k o n s e rw a ty ś c i  n .e  z a ­
m ie rz a ją  w y s tę p o w a ć  p rz e c iw k o  
w n io sk o w i ,  n a le ż y  się s p o d z ie w a ć ,  
żc  w n io s e k  Gri e n w o o d a  p rz y ję ty  b ę ­
dzie  Dez g ło so w an ia

P r z e w o d n ic tw o  ław y  rz ą d o w e j  
s p o c z y w a ć  b ę d z ie  d o  cza su  p o w r o ­
tu  p re m je ra  w rę k a c h  k a n c le rz a  s k a r ­
b u  S n o w d e n a .  P re m je r  z iaw i s ię  w 
lzD.fc n a jp r a w d o p o d o b n ie j  d o p ie ro  w 
p rzy sz ły  p o n ie d z ia łe k  4 l is to p ad a .

D o p ie ro  po  p o w ro c ie  p r e m je r a  
o m a w ia n e  b ę d ą  sp ra w y  te j  wag*, 
jak  sowiecka,, p a le s ty ń sk a ,  b e z r o b o ­
cia, k lauzu li  fak u l ta ty w n e j ,  a  p ra w -

d o p o d o b n .e  r ó w n ie /  k o n fe re n c j i  h a ­
sk ie j  i o d sz k o d o w a r . .  ispodz iew ajn  
tuę ró w n ież ,  z r  p r e m ie r  M a c  D o n a ld  
z łozy  ^p^aw ozdan io  ze  s w e g t  p o b y ­
tu  w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .

Ponieważ rozpoczynająca się ut 
ro sesja jest tylko dalszym ciiiąiem 
sesji przerw anej w początkach lipca 
z powodu wakacyi letnich, jutrzejsze 
otv arcie odbędzie się bez żadnego 
specjalnego cerenionjału. Izba odrazu  
przystąp i do dalszego czytan ia  ustaw  
z zakresu górnictwa, n a  czem p rz e r ­
wano sesje letnią Z ważniejszych 
kwestyj żadna nie będzie w tvm  ty­
godniu oma w iana. Dopiero po pow ­
rocie Mac D onalda k tó ry  w raca w 
piątek i zjawi się w parlam encie  we 
wtorek 5 l istopada, par lam en t p rzy ­
stąpi do dyskusji w sp raw ach Egiptu, 
Sowietów i roznro jen ia ,  oraz w kwe- 
stji bezrobocia i sytuacji węglowej.

wiadomości z kowna
ŚWIĄTYNIA ODROIrZENIA W K O W N IE .

A rcyb iskup  kowieński  zatw ierdz i!  p r o je k t  
św ią tyn i  O d ro d zen ia  w Kownie, p o d a n y  p rzez  
a rc h i te k ta  R e jnsona .  W edług  op in ji  z n aw -  
t ó w  sztuki kośc ie lnej ,  św ią tyn ia  ta  b ęd z ie  
n a jp ię k n ie js za  ze wszystk ich , z n a jd u ją c y c h  
się w p a ń s tw a c h  ba ł tyck ich  W ysokość je j  
w ynos ić  będzie  83 m e try  a p rzes t rzeń  o b l i ­
czono  na  pom ieszczen ie  6 tysięcy ludzi. K o­
sz ta w yn iosą  około  3 i pół rnilj. l itów, z 
k tó ry ch  pół m i l j j n a  jes t  już  zeb rane  a ro g ą  
sk ładek .  P ra c e  b u d o w la n e  rozpoczną  się n a  
wiosnę.

NOW A USTAW A O K O O PFR A TY W 4C H .

Przi d k i lk o m a  d n iam i rada  m in is t ró w  
u ch w al i ła  n o w ą  u s taw ę  o k o o p e ra ty w a ch ,  
o k re ś la jąc  odpow iedzia lność  to w arzy s tw  
spółdzie lczych. P ró cz  tego p o s ta n o w io n o  za ­
tw ierdz ić  us taw ę ,  na  m ocy  k tó re j  p ra c o w n i ­
cy  t e a t ru  p ań s tw o w eg o  s ta ją  się p r a c o w n i ­
k am i p a ń s tw o w y m i .  *

Z G A B IN ETU  MINISTRÓW

Gabinet  M in is t rów  p rz y ją ł  p ro jek t  zm ia -  
ny  &rt. 12 Kt deksu Karnego  i art.  95 Ks. 
XXII Ustaw  W o je n n y ch .  W  myśl p ro jek tu  
tego, sąd  n ie  mozc udz ie lać  sk a z a n y m  tas-ki 
i uw a ln ia ć  ich od k o n sek tvencv j  wyroku, 
P ra w o  to p rzys ługu je  p re zy d e n to w i  Repu 
bliki i to za pew n y m i w y ją tk a m i.

TRZECI PR O C ES PE T R U L ISA .

R. p rem jero w i  Pe tru l isow i  w y toczono  3 
zkolei  sp raw ę  sąd o w ą  w zw iązku  z b ic iem  
m o n e t  m eta low ych  na  czem p a ń s tw o  p o n io ­
sło s t ra tę  w wysokości n iem al  pół m il j  lf.

W YROK W  SPR A W IE  PANAMY 
' TŁU SZC ZO W EJ.

W  d n iu  26 b. m. zajiadł w y ro k  w spraw ie  
panam y tłuszczow ej S k azano :  osk. Mikszy 
sa p rezesa  „Ukin .  S a ju n g e 1*) i d - ra  D rau-  
gelisa (wiceprezesa) na  1 ro k  i 3 tyg., z a '  p.  
Jos iukusa  (członka zarządu)  —  n a  1 ro k  i 2 
tyg dom u popraw czego ;  Sokołow skiego  —  
6 mieś. i 2 tyg., S. Jo s iu k a sa  —  4 mies. i 2 
tyg Soblisa —  6 mics.,  F ry cy ń sk ieg o  —  3 
mies. i Berga —  4 mies.  więzienia.  O b o w ią ­
zek o d sz k o d o w an ia  w wysokośc i  119.234 lt 
sp ad a  p ro p o rc jo n a ln ie  n a  w szystk ich  o s k a r ­
żonych.  T rze j  pierwsi  o ska rżen i  zostali n iez ­
włocznie  a resz to w an i  i o d p ro w a d ze n i  do d o ­
m u  popraw czego .

Zamach na premjera japońskiego.
T O K I O .  2B.X (P a t)  W c z o r a  po

p o I u d n :u  umiłowano, jak  się  x ła je ,  
d o k o n a ć  z a m a c h u  n a  p r e m j t r a  H a -  
m ag u sz i .  Jaki* cz łow iek , u z b ro jo n y  
w  sz ty le t ,  sk o czy ł  n a  s to p ie ń  s a m o ­
c h o d u ,  w y je ż d ż a ją c e g o  z g m a c h u  
r e z y d e n c j i  H am ag u sz i .

S z o ło r  sk ręc i ł  w bo k ,  o d t r ą c a ją c  
w  t e n  s p o s o b  n a p a s tn ik u ,  k to re g o  
a r e s z to w a n o  R ob i on  w ra ż e n ie  cz ło ­
w ie k a  n ie n o rm a ln e g o .

P o lic ja  n ie  m o g ła  d o ty ch czas  
usta lić , czy  u w a ż a ł  o«  p rz j tz d z a ją c y  
s a m o c h ó d  za  la m o c h o d  H a m a g u s z i

Sprawa podwyżki pfac 
v/ górnictwie.

Tel. od wł. ktr. z  T a  szauy.
^  o b e c  teg o ,  że k o n fe re n c ja  b e z ­

p o ś r e d n ia  m ięd zy  r a d ą  z ja z d u  p r z e ­
m y s ło w c ó w  g ó rn ic z y c h  i zw ią z k ie m  

. gó rn ik ó w  w s p ra w ie  p o d w y ż k i  p ła c  
\ g ó rn .c tw ie  n a  te r e n ie  z a g łę b ia  
■dąbrowskiego i C h rz a n o w s k ie g o  n ie  
^ o p ro w a d z i ła  do  p o lu b o w n e g o  p o ­

ro z u m ie n ia ,  m in  p ra c y  w ezw ał o b y ­
dw ie  s t ro n y  n a  ś ro d ę  30 m. b. d o  
» irszaw y , ce lem  p o ś re d n ic z e n ia  w 

z l ik w id o w a n iu  z a ta rg u  Ja k  w ia d o ­
m e  g ó rn icy  w raz ie  n iedo jśc ia  do  p o ­
ro z u m ie n ia  w czas ie  k o n fe re n c j i  
g ro ż ą  s t ra jk iem  g e n e ra ln y m  wF gór-  
. ic tw ie n a  Ś lą sk u  i w z a g łę b ia c h  

C h rz a n o w s k ie m  i D ą b io w s k ie m .

Rezolucje racy naczelnej 
N. P. R. lewicy.

POZNAN, 28.X. (Pat). Dnia 27-go 
b. m. odoyło się w Poznaniu  zebranie 
rady  naczelnej N. P Ii lewicy. P rze­
wodniczył poseł Ciszak. Referat wy­
głosił dr. F ichna n a  tem at o rgan iza­
cji oraz poseł Waszkiewicz o sytua- 
cjj gospodarczej i politycznej. P „ dy ­
skusji przyjęto rezolucje: 1) Rada n a ­
czelna pod trzym uje  swe dawniejsze 
uchw ały w spraw ie zm iany konstytu 
cji, w k ierunku  wzmocnienia władzy 
wykonawczej i zapewnienia w ięk­
szej trwałości rządu, przy  zachowa- 
i..u dla Sejmu praw a budżetow ania, 
ustaw odawstwa i kontroli rządu. 2) 
Rada naczelna w\ raża całkow ite zau ­
fanie dla prezesa posła Ciszaka i głó­
wnego komitetu w ykonaw czego par- 
tji- 3) Rada naczelna po tw ierdzając  
uchwałę głównego kom ite tu  w*ykona- 
« czego, wzywa posła Surzyńskiego, 
etóry kandydow ał z ram ien ia  K.P.R. 
lewicy do złożenia m an d a tu  4) Rada 
naczelna uchw ala  dążyć w określo­
nych spraw ach do spółdziałania 
s tronnic tw  i organizacyj robotniczych 
p o ż e ra ją c y c h  polityk, Marszałka P ił­
sudskiego, opartycłi o w łasną iaeolo- 
gję świata p racy  i stojących na s tan o ­
wisku samodzielnego ruchu ro b o tn i­
czego.

Konferencja naczelników
bezpieczeństwa.

W A R S Z A W A , 2 8 . X ( P a t ). W d n .
dz is ie jszym  ro z p o - z ę ła  s ię  w 
c h u  M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę t r z ­
n y c h  k o n fe re n c ja  n a c z e ln ik ó w  w y ­
d z ia łó w  b ezp  .y c z e is tw a  w szy s tk ich  
w o jew ó d z tw . K o n f e r e n c j a  ta  p o św ię ­
co n a  jes t  o m ó w i e n i u  sp ra w  n a tu ry  
o rg a n iz a c y jn e j  w  zwi ązku z p ro  ek -  
te m  n o w e g o  s t a tu tu  o rg a n iz a c j  jn e -  
go u rz ę d ó w  w o jew ó d zk .ch ,

Dr. GIRSZOW łCZ
powrócił 9062

i w z n o w .ł  p rzy jęc ie  c h o ry c h  o d  4-6 
(o p ró cz  pjątlcu) Portowa 19, iCl 771
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99 de 5eitćve“ o sytuacji 
w Litwie.

Wyniki wyborów dg parlamentu 
czechosłowackiego.

„Journa l  d e  G e n e v c “ z a m ie sz c za  
d łu ż s z ą  k o r e s p o n d e n c ję  z K o w n a ,  
z a w ie r a ją c ą  o c e n ę  sy tu a c j i  p o l i ty c z ­
ne j  na  L itw ie ,  w  zw iązk u  z o s t a t ­
nim  k ry z y s e m  g a b in e to w y m :

„N a  p ie rw sz y  rzu t  o k a  — p isze  
k o r e s p o n d e n t  — nic s .ę  w K o w n ie  
n ie  zm ien iło .  K o w n o  w ciąż  p o z o ­
s ta je  tern  s a m e m ,  p r z e lu d n io n e m  
m ia s te m ,  k tó re g o  p ro w iz o ry c z n y  c h a ­
r a k t e r  s to łe c z n y  u d e r z a  k a ż d e g o  
p rz y b y s z a .  P o z o s ta ł  t e n  s a m  w y g ląd  
n a w p ó l  w s c h o d n i ,  ci s a m ; ludz ie ,  
h a ła s u ją c y  n a  ulicy i z a ła tw ia ją c y  
s w e  in te re s y  p o m ię d z y  j e d n ą  a d r u ­
g ą  f i l iżanką  k a w y .  Nic w  życ iu  co ­
d z ie n n y m  n ic  w s k a z u je  n a  w y b i tn ą  
z m  anę , ja i ta  się d o k o n a ła  w ś ro d o ­
w isk u  p o l i ty c z n e m . e k o n o n n c z n e m  i 
s p o łe c z n e m .  A  p rzec ież  z a s z e d ł  w y ­
p a d e k  d o n io s ły :  o to  w ye l.m inn*vano  
z  życ ia  p o ln y c z n e g o  d z iw a c z n ą  o s o ­
b is to ś ć  p ' ł  o ld e m a ra s a .  t a k  śc.ole 
zw  ą z a n ą  z o s ta tn ie rn i  d z .e ja m i  L i ­
tw y ,  ż e  z a c z ę to  w p ro s t  m a łe g o  p r o ­
f e s o r a  o w y b u ja ły c h  a m b ic ja c h  id e n ­
ty f ik o w a ć  z ki&je.n, r z ą d z o n y m  p r z e ­
z e ń  w c iągu  t r z e c h  la t  n .em al.

P. W o ld e m a r a s  z o s ta ł  „z l ik w id o ­
w a n y "  n ie  p rz e z  s ta le  g io ż ą c ą  o p o ­
z y c ję  U s j n ę ł a  g o  w ła s n a  p a r t ja ,  
w ła sn .  n a j t .  zsi w s p ó łp ra c o w n ic y  z 
g a b  ne tu ,  k tó ry m  k ie ro w a ł .  Lda z r o ­
z u m  e n ia  te g o  fak tu , p o z n a ć  n a leży  
sfe ry , s t a n o w ią c e  w łą śc iw ą  k u ż n .c ę  
p o l i ty c z n ą .

N a  p ie iw s z y  p la n  w y s u w a ją  s.ę 
l e a d e r z y  par ty jn i ,  o b a rd z o  n iew ie l­
k ie j  n a o g ó ł  k u l tu rz e  i n ie z w y k le  
o g ra n ic z o n y m  w id n o k rę g u  p o l i ty c z ­
n y m ,  re k ru tu ją c y  się z b a rd z o  je sz c z e  
n ie w y ro b io n e g o  ś ro d o w is k a  i n te le k ­
tu a ln e g o  D ale j,  k o rp u s  t i i c e r s k i ,  
z ło ż o n y  z b. w o js k o w y c h  arrnji car* 
sk ie j ,  ludz i  o ciużem  w y ro b ie n iu  i 
d o ś w ia d c z e n iu  F a k t  w trą c a n ia  się  
a rm ji  d o  po li ty k i  n ie  b u d z i  w K o w ­
n ie  zby tn ie g o  n ie z a d o w o le n ia ,  g d j  z — 
j a k  w e  w sz y s tk ic h  k ra ja c h  św ieże ,  
d a t y —k la sa  w o js k o w a  u w a ż a n a  jest 
z a  u p r z y w i le jo w a n ą  i w ię k s z o ś ć  in ­
t e l i g e n c j i—nie m ó w ią c  już  o m a s a c h  
lu d o w y c h  zd a je  sobie d o sk o n a l  e 
s p r a w ę  z e  sw ej niższości w  s to s u n ­
k u  d o  k o rp u s u  o f ice rsk iego .

K ie d y ,  trzy  la ta  te m u ,  woj k o  
obaliło  d e m o k r a ty c z n y  rz ą d  p. Śle- 
żew icz iu sa ,  ktoifcgo z b y tn i  p a r l a m e n ­
t a r y z m  n a ra ż a ł  L  tw ę  na  n i e b e z p ’e- 
c z e n s tw o  s ta n ia  się łu p e m  bo lsze-  
w izm u , b o h a te r z y  dn  a dosz li  do 
w n io sk u ,  że  r z ą d  w y łą c z n ie  z w o j ­
s k o w y c h  z ło ż o n y  n ie  je s t  r z e c z ą  p o ­
ż ą d a n ą .  P r e z y d e n t a  re p u b l ik i  dr. 
G r in iu s a  z a s tą p io n o  w ięc  p rz e z  p. 
S n .e to  nę; p r e m je r e m  i m .n .s t r e m  
• o ra w  zagr  zo s ta ł  W o ld e m a r a s .  
U c z e ń  p rz e w y ż sz y ł  w k ró tc e  s w y c h

m is trzó w : po  k ilku  m .ea iącach .  ,c- 
d e n  z p r z y w ó d c ó w  p ar t j i  w o jsk o w e j  
p łk .  M e rk u s ,  z o s ta ł  m ia n o w a n y  g u ­
b e r n a to r e m  k ła jp e d z k im ,  co  ro w n a ło  
się  h o n o r o w e m u  zes łan iu .  D ale j,  g en  
2 !ukauskas ,  w ó d z  n a c z e ln y  a rm ii li­
te w sk ie ,  k tó ry  s ta ł  s ię — w b re w  wol. 
W o l d e m a r a s a — zb y t  p o p u la rn y ,  z m u ­
szony  by ł  d o  dym isji.  P o d o b n y  los 
s p o tk a ł  n a s t ę p c ę  2 u k a u s k a . a ,  g en .  

z a u k a n ta s a ,  j e a n e g o  z g łó w n y c h  
o rg a n iz a to ró w  z a m a c h u  g r u d n .o w e ­
go, a  to  z p o w c J u ,  ze  ośm ielił  się 
w y ra z ić  sv. e n ie z a d o w o le n ie  ze  zb y t  
p rzy ch y  nej w  s to s u n k u  d o  R os 
p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e ,  rz ą d u .  W re sz ­
cie  m ia ła  m ie ,s c e  „ c h o ro b a "  b. sze fa  
s z ta b u  g e n e r a ln e g o  p łk . P lech aw i-  
cz iusa ,  k tó ry  p o zw o li ł  so b ie  n a  k r y ­
ty k ę  po li tyk i  d y k ta to ra  P .  W o ld e ­
m a ra s  p r a g n ą ł  w  te n  s p o s ó b  p o d ­
k o p a ć  w p ły w y  w ojŁ kow e, a ż e b y  
o p rzeć  s ię  n a s tę p n ie  n a  organi* 
za i  ja ch  o c h a r a k te rz e  fa sz y s to w sk im , 
ja k  „ Ż e la z n y  W l k “ i s trze lcy . P r z y ­
w ó d c y  ty ch  o rg an izacy j ,  ś lep o  o d ­
d a n i  p. W o ld e m a ra so w i ,  b y n a jm n i t i  
s ię  n ie  t ro szczy l i  o  je g o  p la n y  p o ­
l i tyczne ,  z a d a w u ln .a ją c  s ’ę h o jn e m i  
k r e d y ta m i  r z ą d o w e m i ,  p o d c z a s  gdy 
ży w io ły  woj ,kow e  . n a c jo n a l i s ty c z n e  
n ie  m o g ły  a p r o b o w a ć  polityk i, k tó ra  
ca y n i ła  z L i tw y  t e r e n  o b c y c h  w p ły ­
w ó w  p o l i ty c z n y c h ,  w  p ie rw s z y m  zaś  
r z ę d z ie — w p ły w ó w  so w ieck ich .

O p o z y c ja  w z ra s ta ła ,  w  m ia rę  ja k  
p. W o ld e m a r a s  w p r o w a d z a ł  w  życ ic  
sw e  z g u b n e  p lan y .  W  w y n .k u  k o m p -  
liko w ały  o n e  je d y n ie  sy tu a c ję  m ię ­
d z y n a ro d o w ą ,  c z y n ią c  b e z c e io w c m ,  
jeżeli n .e  w rę c z  k o m ic z n e m , z iaw ie -  
n ie  się d e le g a tó w  L tew sk .ch  w  G e ­
new ie .  P .  W o ld e m a r a s  p rz y to c z y ł  
ja k  w ia d o m o — p o d c z a s  o s ta tn ie j  s e ­
sji R a d y  L N .— S o w ie ty ,  a k o  w zó r  
d o  n a ś la d o w a n ia  w  spraw ie  u re g u ­
lo w a n ia  s p ra w  w o js k o w y c h .  W te d y  
to  p rz e c iw n ic y  d y k ta to r a  p o s t a n o ­
wili z n im  s k o ń c z y ć .  S m e to n a ,  p r z e ­
c iw k o  k tó re m u  ró w n ie ż  zaczą ł  W o l­
d e m a r a s  in try g o w a ć ,  udz ie li ł  im  
sw e g o  p o p a rc ia ,  d a w n y  zaś  p rz y ja ­
ciel d y k ta to r a  Muste>kis, m  m s t e r  
j p r  W ew n .,  s ta ł  s .ę  d u s z ą  a k r :i.

O p u s z c z o n y  p rzez  w ię k sz o ść  
sw y c h  d a w n y c h  p rzy ,ac ió ł ,  m o ra ln ie  
iz o lo w a n y  i p o tę p io n y  w sfe rach  
d e m o k r a ty c z n y c h ,  k tó ry m  chc ia ł  o d e ­
b ra ć  ra c ję  b y tu ,  W o ld e m a r a s  Utrzy­
m u je  n ad a l ,  że  je g o  p rz y m u s o w a  
d y r r . s j a  m ia ła  c h a r a k t e r  lega lny .  
W o l J e m a r a s  s p o d z ie w a  się o d z y s k a ć  
sw e  w p ły w y  przy  p o m o c y  k ilku  
e g z a l to w a n y c h  m ło d y c h  ludzi- Ż y ­
cz y ć  j e d n  ak  n a le ż y ,  by z d ro w y  
z m y s ł  n a ro d u  l i tew sk ieg o  i c z u jn o ść  
n o w e g o  r z ą d u  z a tn u m ro w a ły  n a d  
te m i  in trygam i.

Siedmiolecie faszyzmu.
R Z Y M , 27, X S ió d m a  ro c z n ic a  

rew o lu c j  fa s z y s to w s k ie ,  o b c h o d z o n a  
b y ła  w ca łe j  ltalji w  s p o s ó b  u ro c z y ­
sty  O d b y ł  s ię  s z e re g  c e re m o n i j  p a ­
t r io ty c z n y c h  i n a s tą p i ło  o tw a rc ie  in- 
s ty tu c y j  u ż y te c z n o ś c i  p u b l ic z n e j .  W  
R z y m :e M usso l in i  d o k o n a ł  rewji gar-  
n .z o n u  c z a rn y c h  k o sz u l  stolicy. N a ­
s tę p n ie  n a  pl W e n e c j i ,  g d z .e  z e b r a ­
ły  s ię  o lb rzy m ie  t łu m y  pub licznośc i ,  
M u s s o h n .  Wfezeał n a  9 p e c ,a ln ą  t r y ­
b u n ę -  P o w i ta n o  go e n tu z ja s ty c z n e m i  
o k rz y k a m i

M usso lin .  w y g łos i ł  p rz e m ó w ie n ie ,  
w  k to re m , o św ia d c z y  t. że  fa szy zm  
dz ięk i  o d d a n y m  m u  udz iom  . sw o ­
im  in s ty tu c jo m  s taw i czo ło  w sze lk im  
p rz e s z k o d o m .  Je s t  rz e c z ą  — m ów ił  
M u sso l in i  —  n ie b e z p ie c z n ą  p rz y g  
to w a u ie  z a s a d z e k ,  m a .ą c y c h  na ce .u  
z a k łó c e n ie  h a rm o n ji ,  k tó ra  o o e  m u- 
je  w szy s tk ich ,  p o c z y n a ,ą c  od  k ró la ,  
a  k o ń c z ą c  n a  m ie sz k i  t c a c h  n a .b a r -  
d z ie j  z a p a d ły c h  w o s e k .  S e d e m  lat 
n ie  m in ę ło  n a p r ó ż n e  —  m ów .ł  w 
d a lsz y m  c ią g u  M u sso  ni. P rz e d  tą  
ca łośc ią ,  z ło ż o n ą  z sił i d uc  a, ni k r ą  
p o d łe  n a r z e k a n ia  ty c h  ni : icznych , 
k tó ry c h ,  n ie s te ty ,  n ie  p o s ta w i l i śm y  
p r z e d  p lu to n a m i  o g z e k u c y jn e m i  w

B E R L IN . 28-X . (P a t) .  W  z w iązk u
z g łośną  a f e r ą  k ra d z ie ż y  k lucza  s z y ­
f ro w e g o  w  a m b a s a d z i e  w ło i^  ej w 
B erlin ie ,  o rg a n  e m ig rac j i  rosyjsiciej 
„ P o ś l e d n i a  N o w o s t ."  tw ie rdz i ,  iż 
k lu c z  t e n  z a o f ia ro w a n y  z o s ta ł  p rz e d  
kilku  m ; s s :ą c a r r i  a m b a s a d z ie  .o 
w ie c k ;ej w  P a r y ż u  za c e n ę  5 tys .  doi.

Z t a d a n . e m  k lu c z a  za<ąć ię m ia ł  
n.e*aki Jan o w i cz, r z e k o m o  c z ło n e k  
G  P.U ., k tó ry  p o d  p r e te k s te m ,  'z  
k lu cz  n ie  je s t  a u te n ty c z n y ,  k u p n a  
n ie  d o k o n a ł ,  lecz  s p o rz ą d z .ć  k a z a ł  
z d ję c ie  fo to g ra t ic z n e  d o k u m e n tu .

lis tylko włoski szyfr dostał się w ręce 
bolszewików, ale i angielski.

LONDYN, 28.X. (Pat). W parys­
kim dzienniku  „Le M atin“ pojawił się 
dziś a r tv k u ł  byłego radcy am basady  
sowieckiej w Paryżu Biesiedowskie- 
go twierdzący, że oprócz w ykradze­
nia szyfru włoskiego ze strony1 bol­
szewickiej dopuszczono sę również 
w ykradzen ia  szyfru brytyjskiego, k tó ­
ry  służył dla kom unikow an ia  się u-

Arssztewanis oombiarzy.

P R A G A ,  28.X  (P a t) .  W c z o ra j s z e  
w y b o ry  d o  "parlam en tu  o d b y ły  s.ę 
n a  c a łe m  te ry to r ju m  C z e c h o s ło w a c j i  
b e z  w y p a d k ó w .  W e d łu g  d o t y c h c z a ­
s o w y c h  w y n ik ó w  w y b o ró w  d o  Izby, 
w  20 o k r ę g a c h  w y b o rc z y c h  n a  o Ból- 
n ą  ilo: ć 23, c z e c h o s ło w a c k a  p a r t ia  
ro ln ik ó w  u z y s k a ła  34 m a n d a ty ,  cze-  
ch o s ło  w a c k a  B o c ia l -d e m o k ra ty cz n a  
p a r t j a  — 31, c z e c h o s ło w a c k a  p a r t ja  
n a i o d o w o s o c j a l i s t y a z n a  (d o  par t i i  
te j  n a le ż y  dr. B e n e s z ) —23, c z e c h o ­
s ło w a c k a  p a r t ja  l u d o w a — 20, korr.u- 

■ n i t c : — 17, n ie m io c k a  p a r t ja  so c ja l ­
d e m o k r a ty c z n a  — 14, b lok  n i e m ie c ­
k ic h  s t ro n n ic tw  z w .ązk u  ro ln .k ó w — 9, 
ni e m ie c k a  c h rz e ś c ja ń s k o -s p o łe c z n a  
p a r t j a  lu d o w a  — 8, s ło w a c k a  p a r t ja  
lu d o w a  ks. Hlinlci —  8, w ę g ie r s k ie  
s t ro n n ic tw o  c l . re śc i ja ń sk o  - s p o łe c z ­
n e —6, c z e c h o s ło w a c k a  p a r t j a  n a ro -  
d o w o - d e m o k r a ty c z n a —4, i ic m ie c k a  
s o c j a l - d e m o k .a ty c z n a  p a r t ja  r o b o t ­

n icza— 4, c z e c h o s ło w a c k a  p a r t ja  rze-  
r r ió s ł  i h a n d lu — 2, liga p rz e c iw  p o ­
łą c z o n y m  lif tom  m a n d a t ó w —2. n ie ­
m ie c k a  p a r t ja  lu d o w a  —  2 m a n d a ty ,  
b lok  w y b o rc z y  part:  p o lsk ie j  i ż y ­
d o w s k ie j— 2.

C h a r a k te r y s ty c z n ą  c e c h ą  d o ty c h ­
cz a so w y c h  w y n ik ó w  w y b o ró w  je s t  
z y sk  c z e c h o s ło w a c k ie ;  p a r t j i  so c ja l ­
d e m o k ra ty c z n e j ,  w y ra ż a ją c y  s ię  zgó- 
rą  300 ty s ią c a m i  g ło só w  o raz  u t r a t ą  
137.000 g ło so w  p rz e z  k o m u n is tó w ,  
" iócz  te g o  w w y n ik u  w y b o ró w  u z y ­

skali -88  tys ięcy  g ło só w  agrarju&ze, 
66 tyi ięcy  n a ro d o w c -so c ja l i ś c i ,  n ie ­
m ie c c y  s o c ja l -d e m o k ra c i  o k o ło  ! 00 
ty s ięcy  g ło só w . P a r t j a  K r a m a rz a  
j t r a c i ła  40 tys. g ło só w , p a i t j a  Hlin- 
k i— 4U tys.,  n ac jo n a l iśc i  n ie m ie c c y — 
38 tys.,  p a r t ja  r z e m io s ł  i h a n d l u —6 
ty s  g ło só w . M ię d z y  in n e m i m e  u z y ­
sk a ł  m a n d a t u  prof. T u k a ,  sk a z a n y  
o s ta tn io  p rz e z  t ry b u n a ł  w B ra tis law ie .

Kto odniesie zwycięstwo?
P R A C A ,  28.X (Pat) .  S ą d z ą c  z d o ­

ty c h c z a s o w y c h  n i e k o m p le tn y c h  d a ­
n y c h  o w y n ik a c h  w y b o ró w  n a jw ię ­
k s z e  z w y c ię s tw o  w p o ró w n a n iu  z 
p o p rz e d n .e ru i  w y b o ra m i  o a n  osą
c z e s k ie  i n ie m ie c k ie  s t ro n n ic tw a  s o ­
c ja l i s ty c z n e  k o s z te m  k o m u n is tó w  

A g r a r .u s z e  ta c h o w a ją  p r a w d o ­

p o d o b n ie  d o ty c h c z a s o w y  s ta n  p o ­
s ia d a n ia .  N a to m ia s t  p e w n e  s t ra ty  
p o n io s ą  k a to l ic y  lu d o w c y ,  c z e s k a  
n a i o d o w a  d e m o k r a c j a  i nac jo n a l iśc i  
n ie m ie c c y .  B ra k  d o ty c h c z a s  w y n i ­
k ó w  ze  S ło w a c z y z n y  i z R u s .  p o d ­
k a rp a c k ie j .

Włoski klucz szyfrowy w ręku bolszewickie m.

Polacy zcobędą 2 mandaty na Śląsku.
P R A G A ,  28.X  (P a t) .  W  u z u p e ł ­

n ien iu  w y n ik ó w  wy b o ró w , p o d a n y c h  
już p rz e z  C z e c h o s ło w a c k ą  a g e n c ję  
te le g ra f icz n ą ,  n a le ż y  s tw ie rdz ić ,  ze 
p o r a ż k a  ks. H lin k .  w  is toc ie  n .e  m a  
z n a c z e n ia  w o b e c  s a m o d z ie ln e g o  w y ­

s tą p ie n ia  W ę g ró w ,  g lo su ją c y c h  p o ­
p rz e d n io  n a  jego  listę. G ło so w  p o l ­
sk ich  p a d ło  na  Ś lą sk u  29 tys .,  co  
m im o  ro z s t rz e le n ia  g ło ró w  ż y d ó w  
.k i c h  z a p e w n ia  P o la k o m  d w a  m a n ­
da ty ,  z a o b y t e  w ła sn e m i  g losam i.

Szczegóły wyniku wyborów.
P R A G A ,  28.X  (Pat) .  L iczb a  g ło ­

s u ją c y c h  w e  w c z o ra js z y c h  w y b o ra c h  
w y n o s i ła  7.390 tys .  o s ó b  czyli o 280 
ty s .  w ięcej,  n iż w w y b o ra c h  w  ro k u  
1925. "S tronnictwa m ie s z c z a ń s k ie  za ­
c h o w a ły  n a o g ó ł  sw ó , s t a a  p o s :ad a -  
n ia .  S to  ty s ię c y  g łosów , s ia n o w ią -  
c y e h  w p o ró w n a n iu  z p o p rzed n iem u  
w y b o ra m i  n a d w y ż k ę  s t ro n n ic tw a  
a g ra r ,u s z y  czesk ich ,  u z y s k a n y c h  zo 
s ta ło  kos&tem stra t ,  jak e p o n io s ły  
p r z e d e  w szy s lk iem  lu d o w e  s t ro n n ic t ­
w o  s ło w a c k ie  ks. H liu k i  i c z e sk ie  
j t r o n m c tw o  lu d o w e .

N a jw ię k s z e  z m ia n y  d a je  się z a ­

u w a ż y ć  u  lew icy , g d z ie  k o m u n iśc i  
stracili  o k o ło  190 tys. g ło só w . P o ­
w ażn y  s u k c e s  o d n ie ś l i  c z a sc y  s o c ja ­
liści, k tó rz y  p o d  w z g lę d e m  l i c z t b - 
n y m  z a jm o w a ć  b ę d ą  w Izb ie  d ru g ie  
m ie jsc e  p o  ag rar juB zaeh  czesk ich .  
Z w .ę lr szy ła  6ię ró w n ie ż  ilość g ło só w , 
o d d a n y c h  n a  n ie m ie c k ą  o a r t ję  “,o* 
c ja ld e m o k ra ty c z n ą .  M n ie jszo śc i  n a ­
r o d o w e  z a c h o w a ły  p o s ia d a n e  m a n ­
d a ty .  \2 sz y sc y  m in is t ro w ie  o raz  
przy w o d cy  s t ro n n ic tw  p o l i ty c z n y c h  
zos ta l i  w ybran i  p o n o w n ie .  D o k ła d n y  
ro z d z ia ł  m a n d a tó w  z n a n y  b ę d z ie  z a  
ty d z ie ń .

Gabinet U drżała podał się do dymisji.
P R A G A ,  28.X (P a t )  W  zw iązk u  

z w y b o ra m i  p re m .  U d rż a l  z łożył 
w c z o ra j  d y m  s ję  ca łeg o  g a b in e tu .  
P r e z y d e n t  M a s s a r y k  po lec i ł  o b e c ­

n y m  m .  a trom  p e łn ie n ie  w  d a lsz y m
c ią g u  p i a s to w a n y c h  o b o w ią z k ó w  d o  
chwili p o w o ła n ia  n o w e g o  rząd u ,

Skazanie szpiegów niemieckich.

d n ia c h  p a ź d z ie rn ik a  1922 r. N asi 
w ro g o w ie  uc iek li  w te d y ,  a lb o  tez  
zdali  s ię  n a  n a s z ą  la sk ę .

J e d n a k ż e ,  p c d c z a s  g d y  in n e  r e ­
w olucje  po  7-m in  la ta c h  w y k a z u ją  
o b ja w y  n ie p e w n o ś c i  i u w ią d u ,  z r e ­
w oluc ją  f a s z y s to w s i tą  je s t  in acze j .  
P o  7-miu la ta c h  m a  o n a  o d w a g ę  p o ­
raz ić  s t rz a ła m i  s w y c h  k a r a b in u w  
z d ra  ców  o jczy zn y .  M usso lin i  d o d a ł  
w  d a lsz y m  c iągu , że  u ro c z y s to ść  dzi 
s ie jszą  k o n k re ty z u je  w  s ty lu  fa s z y ­
s to w sk im  o tw a rc ie  10 ty s ię c y  in s ty -  
tu cy j  p u b l ic z n y c h  k o s z te m  4 m iljard . 
1 rn w  N ie jesi to  czy n io n e  w zw iąz ­
k u  z c e lam i w y b o rc z e m i ,  ak  d a w ­
niej. S v s te m  a sz y s to w sk i  p ra g n ie  
j e d y n ie  z w ię k sz y ć  w  te n  sposi b p o ­
tę g ę  n a r o d u  w ło sk ie g o  M ussolin i 
s tw ie rd z i ł  w  d a lszy m  c iągu  ze  8 -m y 
ro k  r z ą d ó w  fa s z y s to w s k ic h  n i?  b ę ­
dz ie  je s z c z e  ła tw y ,  b o w ie m  n a  c a ­
łym  św .ec ie  p i n u  je  t r u d n a  sy tuac ja .  
W  z a k o ń c z e n iu  p rz e m ó w ie ń .a  M u­
ssolini zw ro c .ł  s ię  d o  z e b r a n y c h  z 
z a p y ta n ie m ,  czy  k to k o lw ie k  c h c ia ł ­
b y  zak ł  >cić p o k o jo w y  ry tm  ro z w o ju  
n a r o d u  w ło sk ie g o .  T u  n a s tą p i ły  
o w ac je .

KRÓLEWSKA HUTA, 28 X. (Pat). 
W  dn iach  od 25 do 28 b. m. z p rze r­
wą niedzielną toczyła się w K rólew­
skiej Hucie rozpraw a przeciwko So- 
kale, b. strażnikow i celnemu, Piost- 
kowi, Schneiderowi i Kulikowi, po 
chodzącym  z Rudy i oskarżonym  o 
szpiegostwo n a  rzecz Niemiec, k tó ­
rzy  w latach 1925— 28 weszli w poro­
zum ienie z wyw iadem  niemieckim.

O skarżonym  przyrzeczono ze str.

w ywiadu niemieckiego w ynagrodze­
nie w wysokości 4— 6 tys. mk niem. 
i dobre  posady n a  Śląsku Opolskim.

Aresztowanie nastąp iło  w paź­
dzierniku i listopadzie 1928 r. Dziś 
o godz 15 zapadł wyrok, skazu jący  
P iostka na 5 lat więzienia, Sokalę na 
4 i pół, Schneidera —  na półtora  i 
Kulika —  na rok  i trzy  mies. Wszyst 
k im zaliczono areszt śledczy.

Walka w pociągu między sportowcami 
a członkami austriackie) Heiirvehry.

W IE D E Ń . 28-X (P a t  ) D z ien n ik i  
w ’e d e ń o k  e  d o n o s z ą  z W ie n e r  N eu -  
s ta d t ,  że  w czo ra ' r o z e g ry w a ły  się w 
p o c ią g u  o so b o w y m , z d ą ż a ją c y m  w e- 
c z o re m  z W ie n e r  N e u s t a d t  d o  N eu -  
k irc h e n  bu rz l iw e  6ceny , k tó re  z a k o ń ­
czy ły  s ię  w s t rz y m a n ie m  p o c ią g u  
p rz e z  p a s a ż e ró w .  D o  j e d n e g o  z 
p rz ę d z .a łó w  w y m ie n io n e g o  poc iągu , 
w k tó ry m  siedzie li  c z ło n k o w ie  H e im - 
w e h ry  z Sztyrji,  w s-ed li  w  W ie n e r  
N e u s t a d t  c z ło n k o w ie  p e w n e j  d ru  
ż y n y  p d k 1 n o ż n e j .  M ię d z y  s p o r to w ­
cam i a  cz ło n k am i H e im w e h ry  w y ­
b u c h ła  sp rz e c z k a .

J e d e n  z c z ło n k ó w  H e im w e h r y  
w y d o b y ł  w  o b ro n ,  : w łasne j  re w o l­
w er ,  p r z y c z e m  w y w ią z a ła  s ię  w alka ,  
w  c iąg u  której  j e d e n  ze  s p o r to w ­
ców  d o b y ł  n o ża  i z a d a ł  d w ó m  
c z ło n k o m  H c m w e n r y  d o ś ć  p o w a ż n e  
rany .

W śród pass ize ró w  w y b u c h ła  p a ­
n ik a .  J e d e n  z n ich  p o c ią g n ą ł  za  
h a m u le c  i w s t rz y m a ł  poc iąg .  J e d e n  
ze  s p o r to w c ó w  z o s ta ł  a r e s z to w a n y  
p rzez  ż a n d a r m e F ę  i o d s ta w io n y  do  
s ą d u  w N e u k n c h e n .

Z a p y t a n y  w  tei s p ra w ie  b. r a d c a  
a m b a s a d y  so w ie c k ie j  B .e s ied o w sk  i 
o św ia d c z y ć  m iał,  iz s p ra w y  te j  n ie  
z n a ,  że  je d n a k o w o ż  o d n o ś n y  u r z ę d ­
n ik  a m  j s sad y  s o w i e c k i e 1 w  P a r y ż u  
od  p e w n e g o  c z a s u  o d c y f ro w y w a ł  
w s z y s tk ie  d e p e s z e ,  p r z e jm o w a n e  
p rz e z  a g e n tó w  so w ieck ich .

3 'e s i e d o w s k i  tw ie rd z i ,  że a m b a ­
s a d a  s o w ie c k a  w  P a ry ż u  od  c z e rw ­
c a  ro k u  b ie ż ą c e g o  je s t  t a k ż e  w p o ­
s ia d a n iu  k lu c z a  szy f ro w eg o  b ry ty j ­
sk ie g o  u r z ę d u  koii n ja ln e g o .

Nowe wyroki śmierci w Z. S. S. R.
M O S K W A ,  28. X .  (Pa t) .  T r y b u ­

n a ł  w A s t r a c h a n iu  p o  z b a d a n iu  c ią ­
g n ą c e 1 się od  d w ó c h  m ie s ię c y  s p r a ­
w y  129 o sk a rż o n y c h ,  p o z o s ta ją c y c h  
p o d  z a rz u te m  w y rz ą d z e n ia  ry b o łu s-  
tw u  p a ń s tw o w e m u  s t r a t  w  w y s o k o ­
ści I 1 m il jo n ó w  rub li  p rz e z  n ie le g a l ­
n e  p o p ie r a n ie  p r y w a tn e g o  rybo łos-

tw a , s k a z a ł  n a  śm ie rć  7 u rz ę d n .k o w  
p a ń s tw o w y c h  i 7 p r y w a tn y c h  h a n ­
d larzy .

T rz y n a s tu  o s k a rż o n y c h ,  s k a z a ­
n y c h  z o s ta ło  n a  10 Jat w ięz ien ia ,  
zaś  w ie 1 u p o z o s ta ły c h  n a  b a ry  w ię ­
z ien ia  ro z m a i te g o  w y m ia ru  K i lk a ­
n aśc ie  o«ób  u m e w in n io n o .

Wielka katastrofa samolotowa.

rzędu kolonjalnego w Londynie z wła­
dzami brytyjskiem i w Indjach.

Ze strony  m iaroda jne j  wyjaśniają , 
że spraw am i Indyj wogóle nie za jm u 
je się urząd kolonjalny, wobec czego 
szyfr dla kom unikac ji  między u rzę ­
dem  kolonjalnym  a adm in is trac ją  
b ry ty jską  w Ind jach  wcale nie is t­
nieje.

B E R L IN , 28. X  (Pat) .  H k  d o n o ­
si be r l iń sk i  u rz ą d  k ry m in a ln y ,  v- A l-  
to m e  a r e s z to w a n o  t r z e c h  o so b n ik ó w , 
k tó rzy  p rzy zn a l i  sie, iż z a jm o w a ł1

sic  u r z ą d z a n ie m  m a s z y n  p iek .e ln y ch ,  
u ż y ty c h  w z a m a c h a c h  b o m b o w y c h  
w  Szlezw  ig u -H o lsz tyn  e.

L O N D Y N , 28 X , (P a t) .  A g e n c ja  
R e u te r a  d o n o s i  z G e n u i ,  ż e  s a m o ­
lot k o m u n ik a c y jn y  d ró g  p o v  etrz- 
n y c h  im p e r iu m  „C ity  of R o m e " ,  
id ący  z Indyj d o  L o n d y n u ,  w p a d ł  
w czora j  w  bu rzę ,  k tó ra  p rz e sz ła  n a d  
t a m te j s z ą  z a to k ą  ; rozb ił  się. W  k a ­
ta s tro f ie  zg in ę ło  7 osób .

W e rn e  d o ty c h c z a s o w y c h  w ia d o ­
m ości,  sa m o lo t  w p a d łsz y  w h u r a g a ­
n o w y  w iatr ,  k tó re g o  s z y b k o ść  p rz e ­
k ra c z a ła  120 k i lo m e tró w  n a  g o d z i­
n ę ,  z d o ła ł  j e d n a k  opu«cir, elę n a  w o d ę  
w  m ,e js c u  o d le g łe m  o 15 k i lo m e ­
t ró w  o d  S pez i ,  p rz y c z e m  o p e r a to r  
r a d jo w y  z d ą ż y ł  ro z e s ła ć  sy g n a ły ,  
w z y w a ją c e  p o m o c y .

N a  w e z w a n ie  w y ru szy ł  n a ty c h -  
rńia*t z G e n u i  p a ro w ie c  w łosk i  „Fa-

n ig lia" , k tó ry  z n a la z ł  h y d ro p la n ,  le ­
żą c y  n a  w o d z ie .  Silniki p ra c o w a ły  
b e z  p rz e rw y ,  p o z w a ł  ijąc a p a ra to w i  
u t r z y m y w a ć  się na w y so k ie j  tali. M a ­
ry n a rz o m  w ło sk im  u d a ło  się  p r z y w ią ­
za ć  do  h y d ro p la n u  trzy  liny, dz ięk i  
c z e m u  p a ro w ie c  nu igł p rz e z  iakiś 
cz a s  h o lo w a ć  a p a ra t ,  —  ale w z m a ­
g a ją c a  s ię  b u rz a  i o lbrzym ii f„le
z e rw a ły  liny i z a c z ę ły  ł a m a ć  sk rz y ­
d ła  h y d ro p la n u .

R ó w n ie ż  p a ro  iv.ee „F an .g l ia "  z n a ­
lazł su w Cię:_kiej sy tu a c j i  i w w a l ­
c e  z fa lą  s trac i ł  z o czu  h y d ro p la n .  
P r o w a d z ą c e  p o s z u k iw a n ia  t o r p e ­
d o w c e ,  ło d z ie  m o to ro w e  i h y d ro p la -  
ny ita lsk ie  zd o ła ły  w y ło w ić  trzy  
c a ł a  ofiar k a ta s t ro fy .

Odsłonięcie pomkiiKa Marsz. 
Piłsudskiego w Kołomyi.
K O Ł O M Y J A ,  27. X . (P a t) .  Dziś

o b c h o d z i ła  btolica P o k u c ia  u ro c z y ­
s tość  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  M a rs z a ł ­
k a  Jó ze fa  P i łsu d sk ie g o .

P o m n ik  ie s t  d z ie łe m  z n a n e g o  a r ­
ty s ty  rz e ź b ia rz a  K o n s ta n te g o  L acz-  
czki, p ro fe s o ra  A c a d e m j i  S z tu k  P i ę k ­
n y c h  w  K r a k o w ie  i p r z e d s ta w ia  M ar-  

. s z a tk a  P i ł s u d s k ie g o  w pozyc ji  t ie '  
d z ą c e  z r ę k a m i  o p a r t e m 1 na  k o la ­
n ach .  W  lew e j r ę c e  M arszałe lc  t r z y ­
m a  k s ię g ę  p ra w ,  w  p ra w e  zaś  m lecz ,  
k tó re g o  o s t rz e  w s k a z u je  n a  w y ry te  
w  k s ię d z e  słow a: „ w  slno-ć , ró w n o ść ,  
b r a te r s tw o " .  P o s ą g  M a is z a łk a  P i ł ­
s u d s k ie g o  s p o c z y w a  n a  w y so k im  
c o k o le  k a m ie n n y m .  N a  śc ian ie  f ron- 
to w e j  p o m in ik a  w id n ie je  nap is :  Jozef 
P iłsudsk i,  W s k rz e s ic ie l  O jczy zn y "!

PolSKa wygrała.
W A R S Z A W A ,  28 .X  (P a t) .  M ie ­

s z a n y  t r y b u n a ł  ro z je m c z y  p o ‘»ko- 
n err« eck i  w P a ry ż u  n a  se s ' i  le tn iei 
w  G e n e w ie  w y d a ł  w y ro k ,  o b e c n ie  
og ło& zsry , m o c ą  k tó re g o  p re te n s je  
d e s s a o s k ie g o  k o n ty n e n ta ln e g o  t o w a ­
r z y s tw a  g a z o w e g o  p rz e c iw k o  p a ń ­
s tw u  p o lsk ie m u  z ty tu łu  r z e k o m o  
n ie le g a ln e j  l ikw idac ji  m ie n ia  i p r a w  
te g o  to w a rz y s tw ?  w W a rs z a w ie ,  z o ­
s ta ły  o d rz u c o n e .  T r y b u n a ł  z a są d z i ł  
n a d to  k o s z ta  ą d o w e  o d  to w a r z y ­
s tw a  w  k w o c ie  40 ty s ię c y  f ra n k ó w . 
T o w a r z y s tw o  d e s s a u s k ie  tw ierdz iło ,  
iż l ik w idac ja  m .en ia  n ie m tf  ck ie g o  n a  
t e ry to r ju m  b . k ró le s tw a  k o n g r e s o w e ­
g o  n a  p o d s ta w ie  t r a k ta tu  w e r s a l ­
s k ie g o  b y ła  b e z p r a w n a  i z te g o  p c  
w o d u  ż ą d a ło  sk a z a n ia  p a ń s tw a  poi 
sk ie g o  n a  o d s z k o d o w a n ie .  P o  r o z ­
p ra w a c h ,  k tó r e  t rw a ły  z g ó rą  rok ,  
t r y b u n a ł  w y d a ł  w y ro k ,  w  k tó ry m  
u z n a ł  w  z u p e łn o śc i  s łu szn o ść  tezy  
p o lsk ie j .

Piętnasia rocznica wymarszu 
oddziału legjondw poisKich.

K R A K Ó W , 28 X  (P a t) .  W  p ię t ­
n a s t ą  ro c z n ic ę  w y m a rs z u  o d d z ia łu  
leg jo n ó w  p o lsk ich  o d b y ła  się  w  d n iu  
27 b. m. w O św ię c im iu  m a n i f e s ta ­
cy jna  u r o c z y / to ś ć ,  u r z ą d z o n a  p rz e z  
k o m i te t  p o d  p r o te k to r a te m  w o je w o ­
d y  k ra k o w s k ie g o  dr. K w a ś n ie w s k ie ­
go. O b c h ó d  p o p rz e d z i ło  nab< żeń- 
>two w  k o śc ie le  p a ra f ia ln y m  X . X . 

S a le z ja n ó w , p o c z e m  n a  ry n k u  do 
ty s ię c z n y c h  rz e sz  pub l iczn o śc i  p r z e ­
m ó w ił  b u rm is t rz  m ia s ta  M a y z t l ,  p o d ­
n o s z ą c  z n a c z e n ie  św ię ta  le g io n o w e ­
go. P o  de f i lad ,  ic o d d z ia ł  w w o jsk a ,  
p iz y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  i S trze l­
c a  o d b y ło  się  p o ś w ię c e n ie  s t rze ln i­
cy  p rz y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  o raz  
tab licy  p a m ią tk o w e j  n a  d o m u  im. 
M a is z a łk h  P i łs u d s k ie g o ,  w y b u d o w a ­
n e g o  p rz e z  g m in ę  d la  n ie z a m o ż n e j  
lu d n o ś c i  m. O św ięc im ia ,

Zlot nuodziefcy wiejskiej.
Hołd dla najwyższych czynników 

państwowym.

Z  o k az ji  o d b y w a ją c e g o  s ,ę  w  
sto licy  z lo tu  s f e d e r o w a n y c h  z w ią z ­
k ó w  m ło d z ieży  w ie jsk ie j  o d b y ło  s ę 
w n i td z ic lę  w k o ś c i t i e  g a r n iz o n o ­
w y m  n a b o ż e ń s tw o .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  
u fo rm ow r.ł  s ię  p o c h ó d ,  z ło ro n y  z 
t r z e c h  b a ta l jo n ó w  s f e d e r o w a n y c h  
z w iązk ó w , k tó ry  p rz e s z e d ł  n a  P la c  
M arsza łL a  P i ł s u d s k ie g o ,  o ra z  n a  Z a ­
m e k ,  c e le m  z ło ż e n ia  h o łd u  G ło w ie  
P a ń s tw a .

O  g o d z in ie  11 m. 15 w s z e d ł  n a  
poaw  Tze z a m k o w e  P . P r e z y d e n t  
R z e c z y p o sp o l i te j  Po o d e b r a n iu  r a ­
p o r tu  P r e z y d e n t  p r z e z  d łu ż sz ą  c h w i­
lę z a s z c z y c a  ro z m o w ą  d e le g a ta -v

U c z e s tn ic y  z lo tu  udali  s ię  n a ­
s tę p n ie  do  b e lw e d e r u ,  a b y  złożyć 
h o łd  M a rs z a łk ó w ' P i łsu d sk ie m u .

Odroczenie urlopu.
W A R S Z A W A ,  28 X , (P a t) .  W

z w iązk u  z n o ta tk a m i ,  |ak ic  c.ę p o ja ­
wiły n a  ł a m a c h  p ra s y  o J n o ś n i e  w y ­
jazd u  n a  u r lo p  k u ra c y jn y  k o m e n ­
d a n ta  g łó w n e g o  policji p a ń s tw o w e ,  
Ja g ry m  - M a le sz e w sk ie g o ,  k o m u n ik u ­
jem y, że u r lo p  ter* u ;gł o d ro c z e n iu .

Święto narodowe 
Czechosłowacji.

P R A G A ,  28 X  (P a t ) .  W  dn iu
ś w ię ta  n a r o d o w e g o  C z e e h o s lo w a c u  
o d b y ła  się dziś o g o d z in ie  9.30 -a- 
n o  u ro c z y s to ść  z ło ż e n ia  n a  grobie  
N .e z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  w ie ń c a  od  
r z ą d u  p o lsk ieg o .  W ien iec  z łoży ł  m ie ­
n ie m  rz ą d u  p o lsk ie g o  c h a r g e  d ’ iffa- 
i re s  p o s e l s tw a  p o lsk ie g o  r a d c a  K i r -  
szo -S ied leck  i w ra z  z a t t a c h e  w o js k o ­
w y m  pp łk .  Bigo. Z e  6 trony  C z e c h o ­
s ło w ac j i  o b e c n i  byli m in is te r  o b r o ­
ny  n a ro d o w e j  V iskovs icy  w  o to c z e ­
n iu  gen era l ic j i ,  p rz e d s ta w ic ie l  cze-  
s k 'e g o  m in is te r s tw a  s p ra w  z a g ran icz  
n y c h  r a d c a  S e jn e c h a ,  b u rm is t r z  1 r  i- 
gi dr. B as ta .  P r z e d  z ło ż e n ie m  w ie ń ­
c a  p. K a rsz o  - Si ed leck i  p r z e s z e d ł  
p rz e d  f ro n te m  k o m p a n . ,  h o n o ro w e j ,  
p rz y c z e m  o rk ie s t ra  w o js k o w a  w y k o ­
n a ła  h y m n y  n a r o d o w e  po lsk i  i c z e ­
c h o s ło w a c k i

P O L S K A  W Y T W Ó R N I A
D A M SK IE G O . M Ę SK IE G O  I D Z IE C IN N E G O

G W A R A N C JA I

Z UKOSA... 

0 r e o r g a n i z a c j ę  dobroczyn­
ności.

D ziw na rzecz,  a le  p ra w d z iw a .  Po  u l icach  
w i leń sk ich  co raz  t ru d n ie j  jes t  chodzić.  Nie 
d latego, że- b ru k i  i t r o t a a r y  są pełne dz iu r  
n a tu ra ln y c h  i sz tucznych ,  n ie  d la  lego, że na 
u l icach  jes t  c iem n o  w ieczoram i,  n ie  d iatego, 
że  a u to b u sy  i t ak só w k i  jeżdżą  j a k  im się p o ­
doba ,  ale  d latego, że vr W iln ie  wciąż  j e s z ­
cze o d b y w a ją  się n a  u l icach  t .  zw. kwesty  
d o b ro c zy n n e .  K w es ta rk i  u rz ą d z a ją  na  prze- 
c h o d n ió w  istne  zasad zk i  na  k a żd y m  rogu. 
P o n ie w a ż  na u l icach  w i leń sk ich  wielkiego 
t ło k u  n iem a ,  więc t ru d n o  p rzech o d n io w i  u- 
k ryć  się w t łumie,  sokole  oko pan ius i,  uzbro  
jo n e j  w ost re  szpilki i j ak ie ś  ta jem n icze  kon- 
t r a m a r k i  w y p a t rzy  b ied a k a  ju ż  na  pól k i ­
lo m e tra .  P ró żn o ,  spos trzeg łszy  ją  w o s ta t ­
n ie j  chwili ,  r a tu je  się n ieszczęsny  r o z p a c z ­
l iw ym  skok iem  na ś ro d ek  jezd n i-  Kw estar-  
ka  też m a  d o b re  nogi. Skoczy  za n im, a  r a ­
czej p rzed  niego, zas tąpi d rogę:

—  P a n  pozw oli?
I zan im  o szo łom iony  gość s ię  zor jen-  

tu je ,  os t rze  z a rd zew ia łe j  szpilk i  p rzeszyw a  
m u  pa lto  su rd u t ,  kam ize lkę ,  koszu lę  i g rzę ­
źnie  w reszcie  gdzieś w okol icy  p ią tego  żebra .  
Miejsce, gdzie szp i lka  u tonęła ,  znaczy  się 
t e raz  w y m ię ty m  p la s te rk iem  p a p ie r a :  to z n a ­
czek, to symDoliczny „ k w ia te k " .  Za tę o p e ­
r a c j i  t rzeb a  w d o d a tk u  zap łac ić ,  co łaska.  
P o d  ty m  wzg lędem  k w e s t rak i  są n iew y m a-  
ga jące .  N aw et za p ięć  g roszy  pod z ięk u ją .  
W  k a ż d y m  razie ,  za szpilkę  i p a p ie re k  kosz 
ty się  zwrócą. Resz ta  idzie na  ów  „cel d o ­
b ro c zy n n y " .

Ale d laczego,  m y  p rz ec h o d n ie  m am y  być  
za tesze celem  d o b ro c zy n n y c h  k w e s ta re k ?  Dla­
czego nie  w o lno  n a m  sp o k o jn ie  c y rk u io w ać  
po u l icach ?  P ro tes tu jem y.. .  Jeżeli  już  ina 
czej  być  n ie  m oże  i kw es ty  u l iczne  m uszą  
się odby w ać ,  n iechże  się  to dz ie je  po  e u r o ­
p e jsku .  Niech sobie  in s iy iuc je  z a in te re so w a ­
ne  u s taw ią  na  u l icach  a u to m a ty  d o b ro czy n  
ne.  Kto odczuw a  p o t rze b ę  z łożenia  o f ia ry  
— wrzuci  w o d p o w ie d n ią  d z iu rk ę  o d p o w ie d ­
n ią  m o n e tk ę  i w z a m ia n  za  to z inne j  dz iu r  
ki wyskoczy  m u  o d p o w ied n i  znaczek  czyli 
„k w ia tek " .

T ak i  a u to m a t  m o le  s tać  n a  mieśc ie  c a ł j  
ro k  bez p r z e r w '  — i nimomu nie przesz, 
k a d za jąc ,  w ięce j  m oże  u zb ie ra  niż wszystk ie  
k w es ta rk i .  X. Y. Z.

❖
*

❖

O B U W I A
W i I it o , ul. Wielka 30

Wacław Nowicki
MODAI

T e r m i n o w e  w y k o n a n i e  o b a t a l u n k ó w  
w e d ł u g  o s t a t n i c h  m o d e l i .  3059 1

WYKWlNINA KONFEKCJA I GALmNTERM! 
K A L O S Z E ,  Ś N I E G O W C E .

CENY NISKIE —

Piirtffai?
p r z y z n a n a  n a  P o w s z e c h n e j  W y s ta w ie  
K ra jo w e j  firmie K u J a w S K a  W ytW Ć T -
fiia Win, h Makowski, Kruszwica.

(M onito r  Po lsk i  Nr 241 z d n ie  18.X 1925).

Sadownky japońscy u min. 
Cara.

W A R S Z A W A ,  2 8 -X  (P a t) .  B a ­
w ią c y  w u b ie g ły m  ty g o d n iu  w  W a r ­
sz a w ie  g o śc ie  iapoń8cy  p . p  r »- 
d z u o  Nicicik aw a, p r e z e s  s ą d u  a p e l a ­
c y jn e g o  S e n d a .  M a to n o ,  „e k rć ta rz  
a m b a s a d y  ja p o ń s k ie j  w B rukse li  i 
!w ai z a m b a s a d y  ja p o ń sk ie j  w P a ­
ry ż u  złozyli w iz y tę  p . m in is t ró w .  
C a ro w i,  jak  ró w n ie ż  p. w icem in i­
s t ro w i S ie c z k o w sk ie m u ,  z k tó ry m i  
odby li  d łu ^ s^ ą  k o n fe re n c ję .

Zmiany na placówkach 
zagranicznych Estonji.

T A.LLIN. 28.X . (P a t )  D zis .e izzy  
„ P e e v a l e h t “ p o d a je  n a s t ę p u ją c e  in- 
io rm a c je  o  z m ia n a c h ,  ja k ie  m a ją  
z a jś ć  w  p rz e d s ta w ic ie l s tw a c h  z a g r a ­
n ic z n y c h  t  non j .:  P rz e d e w s z y s tk i„ m  
m a ją  s ię  w y co fać  z p ra c y  d y p lo m a -  
y c z n e i  p o s e ł  e s to ń sk ,  w  B erlin ie  

M en n in g  ze  w z g lę d u  n a  sw ój zły 
s tan  z d ro w ia  o ra z  p o s e ł  w  R y d z e  
W irg o ,  k tó ry  c^u je  się p rz e m ę c z o n y  
p racą .  O b e c n y  p o s e ł  w  H e ls in g fo is ie  
H e l ia  m ia łby  o b ją ć  p la c ó w k ę  b e r l iń ­
ską .  i d o  H e l f in g fo r s u  z o s ta łb y  rma- 
n o w a r y  b. m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  i b. r e d a k to r  „ P e e v a l e h t “ R e- 
b a n e .  J a k o  n a s i ę p s ę  \&irgo w R y d z e  
„ P e e y a le h t "  w y m ie n ia  o b e c n e g o  m i­
n is t ra  ispraw z a g ra n ic z n y c h  L a t r k a .  
S ta n o w is k o  p o s ła  w  W a rs z a w ie ,  po 
o p ró ż n ie n iu  go  p rz e z  S t r a n d m a n a ,  
o b j v  m a, w /g  te g o ż  p ism a ,  l e a d e r  
p a r t ” p r a c y  A n d e r k o p p .

R Y L.A . 28 X . (P a t) .  Z  p o w o d u  
in fo rm acy j  „ P e e v a le h t"  o m a ja c y c h  
n a s tą p ić  z m ia n a c h  w śró d  e s to ń s k ic h  
p rz e d s ta w ic ie l s tw  z a g ra n ic zn .  „Sie- 
w odr .ia"  zw róc iło  s ię  d o  p o s ła  e s to ń ­
sk ieg o  w R y d z e  W irgo , k tó ry  z a k o ­
m u n ik o w a ł ,  ż e  w ia d o m o ś ć  „l e e v a -  
le h t“ n ie  ca łk o w ic ie  o d p o w ia d a  p r a ­
w dzie ,  p o n ie w a ż  ni : p o s ta n o w  ł on  
w cab  o p u s z c z a ć  z a jm o w a n e g o  s t a ­
n o w isk a ,  j a k  ró w n ie ż  m in . j t e r  sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  L a t t ik  p o z o s ta je  n a  
sw em  s ta n o w isk u .  C o  do  m ia n o w a ­
n ia  do  W a r s z a w y  A n d e r k o p p a ,  w  a- 
d o m o ś ć  ta  je s t  d o ś ć  śc isła , p o n ie ­
w a ż  A n d e r k o p p o w u  u c z y n io n o  już 
w ty m  k ie ru n k u  p ro p o z y c ję ,  n a  k tó ­
r ą  m e  d a ł  o n  ja sz c z e  j e d n a k  swei 
o d p o w ie d z .

Prace nad organizacją banku 
reparacyjnegb.

BADEN-BADEN, 28.X. (Pat). Ko­
mitet organizacyjny  banku  repara- 
cyjnego kon tynuow ał dziś po d łuż­
szej p rzerw ie swe o b iad y  plenarne, 
k tórych  przedm iotem  był przygoto­
w any  w podkomisji pro jek t s ta tu tu  
banku. P ro jek t  składa się z 7 roz 
działów i 60 artykułów .

Rozdział pierwszy zajm uje się na 
zwą i celami banku, rozdział drugi — 
kapitałem  wkładowym, trzeci — u- 
praw nien iam i banku, czw arty  —  tran- 
zakcjam? , podziałem zysków, piąty— 
walneini zgromadzeniami, szósty — 
prow adzeniem  rach u n k ó w  i siódmy, 
ogólny.
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WIEŚCI I O B R A ZK I Z
Zebranie poselskie H. B. w Wołownie.

W  niedzielę, dnia 27 b. m. odby­
ło się w lokalu sejm iku powiatowego 
w  Wołożynie zebranie przedstaw icie­
li miejscowego społeczeństwa, urzą­
dzone sta ran iem  miejscowej rady  po­
w iatowej Bezpartyjnego Bloku W spół 
pracy z Rządem, na  którem , p rzyby­

ły i  W ilna red. poseł K. Okulicz wy­
głosił re fera t na  tem at obecnej sy tua­
cji politycznej i ekonomicznej p ań s ­
twa, uwzgiędniając w szczególności 
zadanie stojące przed Bezp. Blokiem 
w zakresie reform y us tro ju  państw o­
wego.

t t o b o t y  k o l e j o w e
na silakii Drufa —  Woropajewu.

Roboty nad  budow ą kolei Dru­
ja —  W oropajcwo, jakkolw iek bez 
p rzerw y trw ają  i nadal jadnak  tempo 
ich jest nadzwyczaj stabe. Złożył się 
na  to w tych w ypadkach  czynn.k de- 
dujący, a mianowicie —  brak odpo­
wiednich kredytów.

W chwili obecnej roboty, które 
jak  wiadomo, przeprow adza W ileń­
ska D yrekcja Kolejowa, uskutecznia- 
nę są na  dwóch odcinkach. Na pierw 
szyta odcinku (dystansie) w rejonie 
Druji, prow adzone są roboty donnie, 
na przestrzeni 32 kilometrów. W m iej­
scu tern dotychczas ogółem (t. j. po ­
przednio przez k ierow ników  robót, a 
obecnie przez Dyrekcję Kolejową), 
w ykonano  80 pioc. robót ziemnych i 
mostowych. Na odcinku drugim  ró w ­
nież prow adzone są roboty  ziemne,

oraz rozpoczęto budowę 5 mostów. 
Pozatem  n a  całym  odernku D ruja  — 
W oropajew o prow adzone są roboty 
nad  ustawieniem  połączenia telefoni­
cznego i telegraficznego. Jest nadzie­
ja że do roku  1930 połączenia te bę­
dą gotowe.

Przy  robotacti kolejowycn na  2-ch 
odcinkach  pracuje  przeciętnie 600 ro­
botników, od 100 do 125 koni i około 
100 w a g o n e t e k .  Są to liczby nadzw y­
czaj małe, co zresztą jest zrozumiałe, 
jeżeli się weźmie pod uwagę, iż na ro ­
boty wTyasygnow ano zaledwie 1.500 
tysięcy złotych. P ieniądze te są na  wy 
czerpaniu  i w k ró tk im  czasie należy 
się liczyć z możliwością, jeżeli nie 
przerw ania  roDÓt, to w każdym razie 
z ich redukcją.

Nieszczęśliwy wypadek czy zorodn.a?
n r  czo le  i n o s ie  P rz y  M ałacH ow - 
s lc m  z n a le z io n o  p a s z p o r t  z a g ta n ic z -  
n y ,  w y d a n y  p rz e z  lcor;"uIat g e n e r a l ­
n y  p o lsk i  w N o w y m  Jork*., w a..zę  
s k ó r z a n ą  i b i le t  k c ie jo w y  3 k la sy  z 
W a rs z a w y  Gł. d o  W iln* . R a n n e g o  
w s ia n ie  n ie p rz y to m n y m  p rz e w ie z io ­
no  do  szp ,ta ia  k o le jo w e g o  w W iluie .

W dn. 27 b. tr.. p o  p rze jśc iu  p o ­
c ią g u  o s o b o w e g o  Nr. 711, z d ą ż a ją ­
c e g o  z W a r s z a w y  d o  Z a m g lę  w o d ­
leg łośc i 300 m e t ró w  p rz e d  s ta c ,ą  
L a n d w a » o w  s lu z o a  s ta c y jn a  zn a laz ła  
n a  lo rz e  k o le jo w y m  M ic h a ła  M* la ­
c h o w s k ie g o ,  p o c h o d z ą c e g o  z N o ­
w y c h  T ro k .  n ie p rz y to m n e g o ,  z r a ­
n a m i  t lu c 7 o n e m i  n a  lew e j  sk ron i ,

Jait się dziś na wsi załatwia porachunki
osobiste.

G d y  d a w n ie j ,  c h c ą c  p o m śc ić  „k rzy w d ę*  sw o ją ,  n a m a w ia ło  się d w u t h ,  
t r z e c h  k o m p a n ó w  i w sp ó ln ie ,  gdz ieś  n a  r o z s ta jn y c h  d ro g a c h ,  lub  w  z a ­
c is z n y m  k ą c ik u  ob ija ło  s ię  s w e g o  w ro g a  la sk a m i  - lub  p ię śc iam i do  P u ?z '  
c z e n ia  „ ju ch y "  z n o s a  w łączn ie  (b ez  z a d a n ia  b ro ń  RB^ze c iężk ich
u s z k o d z e ń  ciała, gd zy ż  za  to  groziło  c o n a p n n ie j  k ilka  la t  c ię ż k ie g o  wię- 
•zienia, n ie  m ó w ią c  już  o z ab ó js tw ie ,  za  k t^ r e  trz i b a b y  by ło  w ę d ro w a ć  
n a  - Syb ir)  — dziś b e z  k o m p a n ó w  b ie rz e  się s iek ie rę ,  n ó ż  lub  r t . / o l w e r
i... s p r a w a  za ła tw ,o n a .

D o w o d y ?  W  k a ż d y m  n u m e rz e  k a ż d e g o  p u m a .  A  o to  nowe:
W  d n iu  26 b. m. z o s ta ła  z a m o r d o w a n a  Z o f ja  G a b ru k o w ic z  m ie sz ­

k a n k a  w si M urzy  gm . g ró d e c k ie j .  I a d ła  r r ę k i  sw e g o  s ą s ia d a  z t - ' 2® w si 
F i . ip a  M u c z y ń sk ie g o .  P o w ó d ?  N a jz w y k le jsz e  n ie p o ro z u m ie ń .e  o so  iste , 
□ a k tó re  d a w n ie j  r e a g o w a ło  s i ę  n a jw y ż e j  d o b re m  z ła ja n ie m  sw e g o  p rz e  
c iw n ik a .  Z a b ó jc a  do  w in y  się p rzy zn a ł .  Z o s t a ł  w ięc  a r e s z to w a n y ,  osa lz° n y 
w  w ięz ien iu ,  no  i p o  p a ru  m ie s ią c a c h  s tan ie  p r z e d  sąd em . A  po te rn ?— 
raz*e t r u a n o  p rz e w id z ie ć  ja k a  k a r a  s p o tk a  cz łow ieka ,  k tó ry  z a m o rd o w a ł
i n n e g o  c z ł o w i e k a . . .  - u  V,

I j e s z c z e  j e d n a  z b r o d n i a ,  t y m  r a z e m  n i e u d a n a ,  w i ę c  t y l k o  z a m a c n

n a  życ ie  sw e g o  „ w ro g a " .  . . .  , . v  •
M ie sz k a n ie c  wsi C zern iszk i ,  gm . w orr . iańsk ie j  -S itn is ław  K.ajrui usi­

ł o w a ł  w d n iu  24 b. m zas trze lić  p rz e z  ś c ia n ę  d o m u  m ie s z k a ln e g o  V ero
n .k ę  K a jrys .  , , . ,

I d e n ty c z n o ś ć  n azw isk  w  te j  „am ej wsi i w tym  s a n  y tn  d o m u  sw .ad -  
c z y ,  że  z a m a c h o w ie c  ch c ia ł  z a m o r d o w a ć  c z ło n k a  sw ej rodz iny .

D ziś  n .e  drży  ręk a  syna , g d y  m o rd u je  o ica  ln.b m a tk ę ,  an i  r ę k a  s try ja ,  
g d y  w iesza  n a  je d n y m  sz n u rz e  cz w o ro  m a ło le tn ic h  b r a t a n k ó w ,

Skutki nieumiejętnego obchodzenia 
się z bronią.

W  dniu  27 b. m. w D au k szach ,  gm iny  
św ięc iań sk ie j  I-eliks M asłowski lat  25, ob ­
c h o d z ą c  się n ieo s tro żn ie  z b r o n ią  p a ln ą  z a ­
s t rze l i ł  m ieszkańca  m. D au k sz  Jó ze fa  R ym

szeła lat  29. M asłowski po  w y p a d k u  ty m  . 1 
d a ł  się sam  w ręce  polic ji.  Kula ugodziła  
Rym szela  w szyję z p ra w e j  s trony .

Pożai' w fabryce tektury „Grzegorzewo".
Ubiegłej niedzieli  w fa b ry c e  t e k tu ry  w 

Grzegorzwie pod L a n d w a ro w e m ,  na  skutek  
n ieo s tro żn eg o  o b ch o d zen ia  się z ogniem

GŁĘBOKIE
+  In s tru k to rsk i k u rs  o św ia to w y  w Głębo- 

kiem. Ja k  już  n a d m ie n i łem  p o p rz ed n io  w dn. 
20 b. m. w Glębokiem  ro zp o czą ł  się i n s t r u k ­
to rsk i  K urs  O św ia tow y  d la  n auczycie ls tw a  
sz k ó ł  p o w szech n y ch  pow. dz iśn ieńsk iego .  
K u rs  ten  t rw a ł  5 dn i  t. zn. do  24 b. m. w łą ­
cznie.  S ta łych  s łuchaczy  byo  38 osób, a  o- 
p ró c z  tego b ra ło  ud z ia ł  w w y k ła d ac h  n a u c z j  
c ie ls two m ie jscow ej szkoły  pow szechne j .

K urs  o b e jm o w a ł  w y k ła d y  o: sys tem aty-  
c z n e m  ksz ta łcen iu  doros łych ,  spółdzie lczości,  
b ib l jo tek ach ,  czy te ln iach ,  u n iw e rsy te tac h  p o ­
w szech n y ch ,  akcj i  odczy tow ej,  t e a t ra c h  lu d o ­
wych, ośw iac ie  ro ln iczej,  d o m a c h  ludow ych ,  
a k c j i  św ie t licow ej k o n k u r sa c h  ro ln iczych  o- 
r a i  w y c h o w a n iu  f izycznem  i p rzysposob ię  
n iu  wojskiwem .

W  d n iu  23 b. m. o d b y ła  się  a k a d o m ja  o- 
Swia towa w m ie jsco w y m  D om u L udow ym , 
z o rg a n izo w an a  przez  n auczycie ls tw o  tu te j ­
sze j  szko ły  pow szechne j .  Na całość  ak ad e -  
■mji z łożyły się: p rz en iń w irn ie  o z ad an iach  
ośw iaty  pozaszko lne j ,  sz tuka  1 akt.  p. t. „Na 
■wędkę", o raz  d e k la m ac je  i śpiew „Leć o p ie ­
śn i" ,  „M azur" ,  „H ej  ty  W is ło "  i in n e  w w y ­
k o n a n iu  c h ó ru  nauczycie lsk iego .  Ogólny d o ­
c h ó d  93,50 zł. w y d a tk i  31,00 zł. Czysty do 
nhod 62,50 zł., j irzeznaczono  n a  z ak u p ie ­
n ie  koszu lek  do lam py  sp i ry tu so w e j  l a t a r ­
ni p ro jekcy jne j .

Tegoż  dnia  s łuchacze  k u rsu  wysła li  d e p e ­
szę do  p K u ra to ra  O k ręg u  Szkolnego w W i l ­
n ie ,  St. Pogorze lsk iego  treść  k tó re j  zosta ła  
p o d a n a  w n u m e iz e  n iedz ie lnym  „ K u r je ra  W i ­
leńskiego. W ładysław  Macie jewski

RADGSZKOWICZE
4- Je szcze  o  S p ó łdz ie ln i M leczarsk ie j w 

R ad o szkow iczach . Od z a rz ą d u  g m iny  Ra- 
Joszkow icze  o t r z y m u j im y  p on iższą  odpo  
w iedź  na  a r ty k u ł  p. L A. o Spółdzie ln i  Mis 
Czarskie j  w R adoszkow iczach ,  zam ieszczo ­
n y  w „K urjerzc  W ileńsk im  z d n ia  11 b. m .

„Autor p isząc  a r ty k u ł  o spółdzie lczości 
n a  te ren ie  R adoszkow icz  d o tk n ą ł  z a r / ą a  gmi 
ny  R aduszkow icze,  w y ra ża jąc  nadzie ję ,  że 
z n ik n ie  niechęć, s t ro n ien ie  od  p racy  spo łecz­
n e j  i t. p Otóż Ic nad z ie je  i u p o m n ien ia  nie 
z n a jd u ja  p r a w d y  bo o ile chodzi  o S pó ł­
d z ie ln ię  M leczarską,  lo  Z arząd  Gm iny Ru- 
d o szkow icze  wcześnie j  ro zp o czą ł  o rgan .za-  
c ję  Spółdz ie ln i  M leczarskie j  niż  a u to r  to 
inyśli, pon iew aż  zarząd  g m iny  już  w dniu 
5 s ie rp n ia  1927 ro k u  wniósł  p ro je k t  na  posie ­
d zen ie  R ady  G m innej  w sp raw ie  z o rg an izo ­
w an ia  spółdz ie ln i  m lecza rsk ie j  z s iedzibą  w 
m a j  Małe Bakszly,  k tó ry  to p ro je k t  R ada

przez  jed n eg o  z p ra co w n ik ó w  p o w s ta ł  pożar 
k tó ry  p o ch ło n ą ł  przesz ło  100 pudów te k tu ­
ry. Ogień w k ró tce  z loka l izow ano

Gm inna  p rzychy ln ie  u chw al i ła  i -i tym że  
d n iu  została z o rg an izo w an a  spó łdz ie ln ia  m le ­
c za r sk a  o ra z  rozp o czę to  z ap isyw an ie  c h ę t ­
n ych  na c z łonków  spółdz ie ln i  i sp i isyw an ie  
krów.

Kiedy ju ż  było w szys tko  gotowe wyłonił  
się w n iosek  z p ośród  c zonków  p rzy jęc ia  i 
m ie szk ań có w  m ias ta  R adoszkow ieze  do sp ó ł ­
dzie ln i  m lecza rsk ie j  i w tedy  znow u zarząd  
g m in y  czu jąc  się do o b o w iązk ó w  względem 
tak  w ażn e j  potrzeby,  zwołał  w d n iu  26 l u ­
tego 1928 ro k u  zeb ra n ie  czo n k ó w  i m ie sz k ań ­
ców m ia s ta  R adoszkow ieze  i pod p rz ew o d ­
n ic tw e m  Jó ze fa  K ozaka ,  zos ta ła  z o rg an izo ­
w a n a  spó łdz ie ln ia  m le c za rsk a  w sp ó ln a  n a  
gm inę  i m ias to  R adoszkow ieze .  Od tego cza ­
su  spó łdz ie ln ia  m le c za rsk a  rozpoczęła  f u n ­
kc jo n o w ać .

Co zaś do  p lacu  p roszonego  pod t u d y n e k  
spó łdz ie ln i  m leczarsk ii  j, to p r a w d ą  jest.  źe 
p. E lżb ie ta  S m tk o  bez in te re so w n ie  addawa- 
ła  w z am ian  ogrodu ,  choi laż m n ie jszy  i o 
150 proc.  tańszy,  pon iew aż  p o łożony  od s t r o ­
n y  n iew ar tośe iow ego  m ie jsca  i ty lko  n a d a j ą ­
cy  się  pod  ogród  w arzyw ny  Ale n ie  d la tego  
R e d a  G m inna  p ro śb ę  od rzuciła ,  że p lac  g m in ­
n y  leży w m ie jscu  więce j  w a r tośc iow en i  i 
jest  droższy, pon iew aż  n a d a je  się pod  b u d o ­
wę, n ie  d latego, że gm ina  p o s iad a  całego m a ­
j ą tk u  ły lko  około  ćwierci  ba  p lacu  i nie 
d la  p rzeszkód  w p ra cy  ja k  a u to r  zaznaczył ,  a 
ty lk o  jedyn ie  d latego, że R a d a  G m inna  u- 
ch w al i ła  przeniesienift  z o sad y  D okszn ian  
sp ic h rza  p rzedw ojennego ,  na leżącego  do 
g ro m a d y  i w y b u d o w an ie  n a  ty m  płucu  b u ­
d y n k u  z p rz ez n ac ze n iem  pod k o o p e ra ty w ę  
lub  Kółko Rolnicze.

N ikodem  D w orzeck i
W ó j t  Gm iny  R adoszkow ieze  

A le k sa n d e r  B a lr -u n a  >
Zas tępca  W ó jta

M0Ł0QECZNQ
+  P o ż a r  s todo ły  ze zb io ram i.  W  m aj

M arkow o  g m iny  leb iedz iew skie j  w łasności  
W ło d z im ie rz a  S traszyńsk iego  sjialiła  się sto 
d o ła  w raz  z tegorocznem i zb io ram i i n a r z ę ­
dz iam i ro ln iczem i.

S tra ty  w y n o szą  130 tysięcy zło tych.

Z POGRANICZA
4- N ieudany  p rzem y t.  W n ocy  z 25 n a  

26 b. m. w okolicy  m ie jscow ośc i  Białozory- 
szki pa tro l  K. O. P ‘u  p rzechw yc ił  p rz e m y t  w 
postaci  25 klg. ty to n iu  l i tewskiego, w ar tośc i  
700 zł., k tó ry  jak iś  o so b n ik  us i łow ał  j irze- '  
w ieźć W il j ą  z L itw y do  Polski,

K o rzy s ta jąc  z c iem ności  n o cnych  i si lnej 
m g ły  p rz em y tn ik  zdołał  zbieć.

"‘k o n f isk o w a n y  p rz em y t  p rz ek a za n o  do  
w ileńsk iego  u rz ę d u  celnego.

List do Redakcji.
Szanw n .v  P „ .d e  R e d jk t„ .~ „ !

I r a r i ł a  mi do  r ą k  część  II „Księgi p a m ią ­
tk o w e j"  U. S. B„ zaw ie ra ją ca  m iędzy  innem i 
w sp o m n ie n ia  o p ie rw szych  uw u la tach  o r g a ­
nizacj i  u n iw e rsy t lu  wileńskiego, sk reś lone  
przez  prof.  M ichała  Siedleckiego, ówczesnego 
r e k to r a  un iw ersy te tu .

W  sw ych w sp o m n ie n ia ch  y ■ l e k to r  p o ­
św ięca  d iuzszy  ustę  . m j j e j  osobje  w zw ;ą 
zku i. p o w ie rzo n ą  mi m is ją  opieki n a d  o p u ­
szczo n y m  u n iw e rsy te tem  pod -zas ew akuuc j .  
W i ln a  w ro k u  1920. Mimo n a d e r  poch leb n e j  
oceny  m o je j  dz ia ła lnośc i,  zmuszony jes tem  
stw ierdzić ,  że n i r  zas łuży łem  nu n ią  v ty m  
s to p n iu  ja k  to p rzed s taw ia  rc le c ja  p ro / .  Sie- 
alei Kiego. P am ięć  n a jw id o c zn ie j  nie  d o p is a ­
ła  p. rek to row i.

P o m i ja m  szereg n ieścisłości d ro b n y c h  o 
c h a ra k te rz e  ep izodycznym , do tyczący ch  p rz e ­
b iegu  w y d a rze ń  w W iln ie  po d czas  n ieobec­
ności  w ład z  un i  wersy  t eck ’ch z p. re k to re m  
n a  czele. Te  nie m a ją  w iększego znaczenia .  
Nie m ogę je d n a k  pozostaw ić  bez sp ro s to w a ­
n ia  zasadniczego  tw ie rd zen ia  prof. Siedlec­
kiego, jakoby  u ra to w an ie  zak ład ó w  u n iw e r ­
sy teck ich  p rzed  r a b u n k ie m  i zniszczeniem  
należ* zawuzięczać uczciwości  s łużby  u n iw . r -  
Lyteckiej o raz  m oim  ubiegom . Ani jedn 
an i  d rug ie  nic ocali łoby u n iw e r sy ie tu  przed  
re k w izy c ja m i  bolszewickiomi,  g dyby  nie  e 
n e rg iczn a  po s ław a  k o m e n a a n tu r y  l i iewsaicj ,  
k tó ra  w p ierw szym  rzędz ie  d o m ag am  się o d ­
d a n ia  g m ach ó w  un iw ersy teck ich  pod wyiącz- 
n ą  s t raż  l itewską. Spory  o to toczyły  sic 
p . tez ca ły  czas p o b y iu  bo lszew ików  p o m ię ­
d zy  k o m en d a n te m  l itewskim , a w ładzam i 
bo lszew ick iem i i, o ile wiem, były naw et  
p rz ed m io te m  p e r t r a k ta c y j  d y p lo m a ty czn y ch  
p om iędzy  Kownem- a  Moskwą.

Je d y n ie  azięk i  in te rw e n c j i  e k spozy tu ry  
r z ą d u  i.tewskiego w W iln ie  bolszew icy iie 
za ins ta low a l i  się w tn iw ersy tec ie  pop*/> s ta ­
j ąc  n a  o d eb ran iu  o d em n ie  k luczy  od sk ła d ­
n icy  k o o p e ra ty w y  p ro fe so rsk ie j  i zajęcia  
g m ac h u  by łej  szko ły  techn iczno-chem ii  znej 
p rz y  ul. N ow ogródzkie j ,  p rz e m ia n o w a n e j  na  
Koleg jum  im. Śniadeck ich .

Po  u s tą p ie n iu  jd n a k ż e  bo lszew il  ów z 
K o w n a  p rzy je ch a ła  spe c ja ln a  k o m is ja  z p. 
Z em aj t isem  na czele, k tó ra  p rzy ję ła  odem nie  
o f ic ja ln ie  opiekę  n ad  m ien iem  un iw ersy -  
teckiem . Z t ą  chw ilą  u zn a łem  sw ą  rolę, p o ­
w ie rzo n ą  mi przez  p r e k ło r a  Siedleckiego 
—  za skończoną .

W  in teres ie  p ra w d y  h is to ry cz n e j  u w a ­
żam  za n iezbędne  powyższe  w y ja śn ien ia  p o ­
dać  do w iadom ości  publicznej .

P roszę  p rz y ją ć  etc.
L u d w ik  A bram ow icz

O Ś W I A D C Z E N I E .
Od s ta ros ty  b ra s ław sk iego  Zeli- 

s ława Jan u szk iew icza  o t rzy m u jem y  
n a s tęp u jąc e  p ism o  z p ro śb ą  o zam ie ­
szczenie

P. P io t r  K ow nack i  w Nr 238 „D zienn ika  
W ileń sk ieg o "  z d n ia  16 b m. sk ie ro w ał  do 
m n ie  n as tęp u jąc e  z ap y tan ie :

Do P a n a  
Zclis ława Jan u szk iew icza  

S ta ros ty  p o w ia tu  B ras ław skiego

Z \PY T A N IE

Niniejszem  zapy tu jem y  P a n a  Starostę,  
czy  jes t  on  cz ło n k iem  lub  udz ia łow cem  
p rzed s ięb io rs tw a  „R o ln ik  w B ras ław iu  
w zględn ie  czy by ł  n im  do cze rw ca  1929 r. 
B rak  odpow iedzi  a o  d n ia  1 l is to p ad a  1929 r 
u w a za c  będ z iem y  za od p o w ied ź  p o tw ie rd z a ­
jącą  P io tr  K ow nacki

Nie w idzę  w łaśc iw ie  p o t rze b y  o d p o w ia d a ­
n ia  na  z ap y tan ie  p. K ow nack iego ,  jed n a k  ze 
wzg lędu  n a  to, że b ra k  odpow iedzi  może 
w p ro w ad z ić  w  b łąd  o p in ję  publiczną ,  o ś ­
w iadczam ,  że n igdy  n ie  b y łem  i n ie  jes tem  
cz łonkiem  Spółdzie lni ro ln iczo -h an d lo w e j  
„R o ln ik "  w  B rasław iu

R ó w nocześn ie  zaś o św iadczam ,  iż w p r z y ­
szłości n ie  zam ierzam  o d p o w ia d ać  na  z a p y ­
ta n ia  p o d a n e  w p ra s ie  chociażDy ta k  u w a  
ru n k o w a n e  jak  z ap y tan ie  p Kow nackiego .

Z eiisław  Jan u szk iew icz .

Przed wielkim kongresem 
akademickim.

Do rzędu największych i n a jw sp a ­
nialszych kongresów, jakie się k iedy­
kolwiek w Polsce odbywały, należy 
zaliczyć, zapowiedziany na 17, 18 i 
19 listopada r b. II Kongres Odrodze­
nia.

W  pierw szym  kongresie „Odrodze- 
n ia “ bra ło  udział około 400 akadem i­
ków, drugi, o rganizow any obecn.e z 
okazji dziesięciolecia istnienia o rga­
nizacji, zgromadzi w W arszaw ie zape­
wne znacznie więcej uczestników.

Na zjazd przybędą również p rzed­
stawiciele młodzieży zagranicznej.

Bliższych szczegółów udziela Ko­
m ite t  Organizacyjny Kongresu (W ar­
szawa, Nowy-Świat 23-25, m. 16, te le­
fon 443 23.

oyr. sekcji mniejszościowej Ligi nć-tooów
»  Wiinie.

Dziś, d iu n  29 b. .n. p i-y b ę - Jz ie  d o  W iln a  co len . «.wKdzv.aia .n i j u t t
m in is te r  p e łn o m o c n y  H iszp an j i  A g u . r r e  d e  C a r te r rc ,  d y r e k to r  sekc ji  m nie j 
szobciow ej Ligi N o ro d o w . T o w a r z y s z y  m u  r a d c a  M. S, Z .  p. T a rn o w sL i.

Nagły zgon prof. Radziwiłowicza.
W c z o ra j  o godz . 10 . pó l  w ie c z o ­

re m  zm arł  n a g le  p ro fe so r  p sy ch ja tr j i  
U . S B. dr  R t r a l  R ad z iw ił łow jcz  w  
n a s tę p u ją c y c h  n ie z w y k ły c h  ok o i .cz” 
n o j r ia c ln 1

P o w r a c a ją c  od  sw o ich  z n a jo m y c h  
p rz y  ul. K a sz ta n o w e ;  dr. R ad z iw ił” 
ło w icz  w s iad ł  do  d o ro ż k i  i k a z a ł s i e ”

h ie  w iez. a o  d o m u  p rzy  ul. M. P o ­
h u la n k a  Nr. 13. K ie d y  d o ro ż k a rz  
z a t r z y m a ł  s .ę  p o d  w s k a z a n y m  a d r e ­
sem , u j rz a ł  z p r z e ra ż e n ie m ,  że pa* 
- a ź e r  j e g o  je s t  n ie ż y w y .  N atych*  
m ias t  z a a la r m o w a n o  p o g o to w ie  r a ” 
tu n k o w e ,  k tó re g o  le k a rz  s tw ie rd z i ł  
z g o n  n a  a n e w r y z m  serca.

KRONIK
W t o r e k

29
Października

Dziś: Narcyza B W.
Jutro: Germanu i Sarap.

W schód  słońca—g. 6 m  21 
Z achód  .  — g. 16 m, 20

Recepta amerykańska.
Ze od Amryki m o żem y uczyć się sz tuki 

p o w o d z en ia  i bogacen iu  się to fak t  niezbity .  
Oto m a ła  p ró b k a  a m e ry k ań s k ie g o  ro z u m o ­
wał.  u rm ten tem a t

W b iu rz e  p e w n e j  f i rm y  n o w o jo rsk ie j  li­
czna pu b l iczn o ść  czyta  nap is :  , T u ta j  nie w o l ­
no m ówić  o ubóstwie,".  Ci ludzie  m ają  p o ­
wodzenie ,  pon iew aż  na nic nie liczą. P ro p o -  
s tu  n i"  u z n a j ą  u b ó s tw a  i nie godzą się n a  to, 
a b v  im czegokolw iek  z ab ra k n ą ć  mogło.

W y ch o d zą  oni z założenia,  że żaden  d uch  
i żaden u m y sł  nie jest  dość potężny,  ab y  p o ­
c iągał  ku  sobie  szczęście  i d o b ro b y t  jeśli  m y ­
ślenie  jego sk ie ro w an e  jes t  w s t ro n ę  p r z e ­
ciw ną.  O trz y m u je m y  mało, pon iew aż  m ało  
ż ąd am y  i m a ło  oczekujem y, poniew aż  b ra k  
n a m  odwagi s ięgnąć  po swoje  d z ied z ic t ­
wo, a  d z i ł z ic tw e m  naszem  jest obfi tość  
wszelk iego do b ra .

T ak  więc s t ru m ie ń  bogac tw a  p łyn ie  p rzed  
naszem i drzw iam i,  a my s iedząc u  jego b rz e ­
gu, u m ie ram y  z głodu.

I d a le j  —  cenna  n a u k a .  W y c h o w u j  sa ­
m ego  siebie  • u tem u,  abyś  u m ia ł  dźw ignąć  
się p o n ad  myśli  o ubóstwie ,  b r a k a c h  niedoli .  
Myśl j a k o  człowiek b o g a ty  —  w ów czas  dui h 
tw ó j  spotężn ejo a m yśli  tw o je  sk ie ru ją  
się  ku  spe łn ien iu  w szys tk ich  tw o ich  p r a g ­
nień .

Godzi się  p rzy  tej  okaz j i  zaznaczyć, że 
do  ubóstw a  p row adz i  ni<- ty lko  m ała  w y d a j ­
ność  p racy ,  ale takżi n ieu m iu rk o w an ie .  r o z ­
rzu tność ,  życie nad  s tan ,  m arn o t ra w s tw o ,  
lekkom yślność ,  n iep rzezo rn o ść  —  to wszyst 
ko  obok próżn iac tw a ,  gnuśności ,  o p iesza ło ­
ści.

P o z a te m  —  jeżeli na  szczęście wad ty -h  
n ie  p o s ia d am y  —  m u sim y  żyć z o łów kiem  w 
ręku ,  m yśleć  o ju trze,  oszczędzać więcej,  d ą ­
żyć szy b k im  k ro k iem  do zdobycia  k a p i t a ­
łu, k tó ry  sp raw y  nasze j iosunie  n a p rzó d  Je-  ’ 
żeli p o s tan aw iac ie  nie być ubogim i —  to 
p ie rw szy m  k ro k iem  do d o b ro b y tu  —  jes t  za 
łożenie  sobie  ks iążk i  oszczędnośc iow ej  P. K. 
O, i o d k ła d a n ie  grosza stale , z u p o re m  z 
m o cn em  po s tan o w ien iem  d o jśc ia  do kapi  
ta lu  M. Cz.

S p o i t rze ż tn ia  7akładu Neteoroiogiczncjo 
U. S. B. z dnia 28 X - I 9 2 3  roku

Ciśnienie
średnie  w mi- ; 753 
l imę trach j 
Tem peratura  j , „ r „ 
średnia  i d L
O p a d y  w mi- i „ 
l im etrach j

W ia tr  j południow o-zachodni .

U w a g i :  pochm urno ,  p rze lo tn e  opady .
Minimum: 7
Maximu.n: 4 -  13
Tendencja  barometr. :  w zros t  c iśnieaia.

MiŁ JSK *

— - D z ia ła ln o ść  se k c ji le c n n lcz n e j m gi- 
s tr a tu  m . W iln a  w św ie tle  cy fr. J a k  w y n ik a  
z o s ta tn io  o p ra co w a n e g o  sp ra w o z d an ia ,  sek ­
c ja  tecnn iczna  m ag is t ra tu  m ias ta  W iln a  d o ­
k o n a ła  w b ieżący m  r o k u  b u d że to w y m  n a s tę ­
p u ją c y c h  inwestycy j:

Ułożenie n o w y ch  b ru k ó w  "60 m t r  k w ad r ,  
n a p ra w io n o  b ru k i  n a  p rzes t rzen i  25 418 m tr .  
k w a d r . ;  u łożono  c h o d n ik ó w  na p rzes t rzen i  
1000 m tr .  k w a d ra to w y c h .

W  D Z IE D ZIN IE  ZAOPOTRZEN MIASTA 
W  W O D Ę  w y w ie rco n o  s tudn ie  a r tezy jsk ie  
w K u p i jan isz k ac h ,  L ipów ce,  Pośp ieszce  i Le- 
on iszkach ,  p o n a d to  u s ta w io n o  zd ro je  w o d o ­
c iągow e na  u l icach :  Słowiańskiej-  Tyzenhau-  
zowskte j,  F i la re ck te j  i be l iny .

W  D Z IE D ZIN IE  ELEKTRYCZNOŚCI: 
na  69 u l icach u s tao w io n o  288 p u n k tó w  świe 
t ln y ch  na p rzes t rzen i  23 k i lo m e tró w  o ra z  do 
k o ń c a  ro k u  b u d żetow ego  b ę d ą  jeszcze u s t a ­
w ione  143 p u n k ty  św ietlne  na 21 u l icach  na  
p rzes t rzen i  11,4 k im . czyli r a z e m  w bieżą  
cym  ro k u  b u d ż e to w y m  zostan ie  u s ta w io n y ch  
43 i  p u n k tó w  św ie t lnych  na  ogó lne j  p rz e ­
s trzen i  34.4 kim.

Na dz ień  15 b, m. w łączono do  sieci e le ­
k t ry cz n e j  na  p rzed m ie śc iac h :  698 n o w c h  
ab o n en tó w ,  z czego na  A ntoko lu  84, n a  Śni- 
p iszknch  225, n a  Z w ierzyńcu  123, na  Nowem 
Z ab u d o w an iu  105, n a  Z arzeczu  138 i n a  No­
wym Swiecie 27.

W  DZ IE D ZIN IE  SKANALIZOWANIA U- 
LICZNEGO: o d w o d n io n o  ro w y  oezyszczpjąc  
część Z w ierzyńca  o ra z  u łożono  k ń n a ły  m u r o ­
w a n e  n a  u l icach :  D o n re j  Rady, T argow e j ,  Ty- 
z en h au zo w sk ie j  i N ow ogródzkiej ,  zaś na  u l i ­
cach :  Beliny ,  P a rk o w e j ,  L eg jonow ej,  Holen-  
de rn i ,  M ohyiowskie j ,  Sw ięc iańsk ie j  i Kopa- 
n icy  u łcżo n o  kan a ł  k a m ie n n y

W DZIEDZINIE. B U D O W N IC T W A : d o p r o ­
w adzono  d o  p o rz ąd k u  303 z r u jn o w a n e  domy, 
udz ie la jąc  w łaśc ic ie lom  d o m ó w  na p rz e d ­
m ieśc iach  pożyczek na  o gó lną  sum ę  200.450 
zlotycł

—  N ow e m osty .  P rz e d  k i łk u  dn iam i  na  
Belm oncie  p o d ję te  zostały  ro b o ty  n a d  b u d o w ą  
nowego  m o stu  przez  W ilen k ę  W  chw ili  zaś 
cbeci. j  p ro w a d z o n e  są  in ten sy w n e  prace  
p rzy g o to w aw cze  do b udow y m o s tu  przez  Wil- 
ję. Now y most w y b u d o w a n y  zostan ie  w p o ­
bliżu u l icy  Suchej.

N iezależnie  od  powyższego  op raco w an y  
został  już  p ro je k t  b u d o w y  na  A ntokolu  m o ­
stu wiszącego dla  u d o g o d n ien ia  k o m u n ik a c j i  
pieszej.

—  W o k re s ie  z im o w y m  ro b o ty  k a n a liz a ­
cy jn e  z o s tan ą  z l ik w id o w an e  J a k  się d o w ia ­
d u jem y  zt w zględów tec h n icz n y ch  i f i n a n ­
sowych, ro b o ty  k a n a l iza cy jn e  w o k re s ie  zb li ­
ża jące j  się z im y  zostaną  z l ik w id o w an e  W 
ro k u  u b ieg łym  ro b o ty  te w o k res ie  z im ow ym  
byłv  p ro w a d z o n e  jed y n ie  ze względu na u c h ­
wałę R a d y  M iejskie j  i w adź  n adzorczych ,  
k tóre,  p o m i ja ją c  n iep ro d u k cy jn o ść  robót ,  
p ro w a d zo n y c h  w okres ie  z im ow ym , po lec i­
ły k o n ty n u o w ać  je ze w zględów  spo łecznych .

— B e to n la rn ia  m ie jsk a  U ru c h o m io n a  o 
s ta tn io  przez m ag is t ra t  b e io n ia rn ia  m ie jsk a  
w  chwil obecne j  dz ia ła ln o ść  sw o ją  k o n c e n ­
t ru je  w y łączn ie  nad  p ro d u k c ją  k r a w ę ż n i ­
ków. D otychczas  w y p ro d u k o w a n o  ju ż  około 
1000 sz tuk

W  p o c z ą tk a c h  l is topada  b. r.  b e to n ia i  
n ia  p rz y s tęp u je  do  p ro d u k c j i  pły t  c h o d m  
kowych.

—  Ulica  P o k ó j nie Istn ie je . Decyzją  w ładz  
mii jsk>ch ulice Rozbrat  i P o k ó j  zos ta ły  p o ­
łączone  w  jedną  pod o gó lna  n a zw ą  Roz 
bra t.

— R aporty  kontro lne oficerów  rezerw y.
odbędą się  w d n iu  4 l is topada  r. b. o  godz. 
8 rai • w K asynie  G arn izonow em , M ickiewi­
cza 1.3, a  nie  w loka lu  P. K U. W iln o — m ias  
to J a k ń b a  Jas iń sk ieg o  12, jak  m y ln ie  było 
p o dane  w obwieszczen iach .

— Z( b ra n ia  k o n tro ln e . J u t r o  29 b  m. do  
z eb rań  k o n t ro ln y c h  (Arsenalska  5) o godz. 
8 rano  m a j ą  się  s taw ić  w szyscy  szeregów 
rezerwy i pospoli tego  ruszen ia  urodzeń: w 
roku  1889 z nazw iskam i n a  l itery. A, B iC.

LfTERflCKA

— ?s  m a  ś ro d a  ltte ra e k a  odbędzie  się  w 
siedź kie związku l i teratów (O s tro b ram sk a  
9) dnia 30 b. m i rozpoczn ie  się już  o godz 
7 m. 30 wiecz. Pośw ięcona  będzie  d y sk u s j i  
o głośnej książce  E r y k a  Marji  'ś e m a rq u ‘a 
„Na zachodzie  nic now eg o "  orz in n y m  n o ­
w y m  k s ią żk o m  o wojn ie .  D yskusje  zagai 
re fe ra te m  o książce  R em arq u e 'a  p. W ito ld  
Hulewicz,  k tó ry  odczy ta  f rag m e n ty  w e  w ła ­
snym  p rzek ładz ie .

P rócz  tego Związek L ite ra tów  zapros i ł  
n a  Środę jutrzejsz.ą  p. I ren ę  DuU ~ką k tóra  
w środę  r a n o  p rz y b y w a  do  W iln a  n a  sw ój 
c zw a r tk o w y  k o n c e r t  w Tea trze  W ie lk im .

W stęp  na Środę  L ite racką  m a j ą  w y łącz ­
nie członkow ie  zw ycza jn i  i sym patycy ,  o raz  
goście w p ro w ad z en i  p rzez  cz łonków  zw y ­
cza jnych .  P o c z ą tek  o godz 19 m. 30.

—  O b ch ó d  iOO-Ieeia „S ta tu tu  L Itewsk.“ .
W  d n iu  27 b. m. odbyło  się zeb ra n ie  o r g a n i ­
zacy jn e  poszczególnych  przedstaw ic ie l i  sp o ­
łeczeńs tw a  b ia ło ru sk ieg o  w W iln ie  w s p r a ­
w ie  o rg an izac j i  u roczystego  o b ch o d u  z p o ­
w o d u  p rz y p ad a ją c eg o  n a  ten  rok  400-lecia 
ogłoszenia  „ S ta tu tu  L itewskiego".

W  zw iązku  z tem  zosta ł  w y b ra n y  sp e c ja l ­
ny  Kom ite t  z p. A. T ri  p k ą  n a  czele , k tó ry  
m a  «ię zająć  o rg a n iz ac ją  obch o d u .  Jednocze  
śnie komite t  obchodoyyy m a  urządz ić  obchód 

I U H  l ę u f t i u m także w n ie k tó ry ch  m ia s ta c h  p row ine jona l-  
nych.  T e rm in  o b c h o d u  jeszcze nie jest  ściśle 
oznaczony ,  w każdym  b ą d ź  razie  p rz ew i­
d z ian y  jest n ie  późn ie j ,  jak  za d w a  m iesiące .

i

Lii OagOYsr, Bernard Goetike 
i Jean ingelo

J r i d  (taili? liirsiir
„Holh wood“.

SPRAjyY AKADEM&ftlf

—  Z arząd  C h ó ru  A k adem ick iego  p rz y p o ­
m in a  cz ło n k o m  chóru ,  że p ró b a  ogólna  o d b ę ­
dzie  dz iś  d n ia  29 b. m. w tea trze  „L u tn ia " .  
Po czą tek  p u n k tu a ln ie  o godz. I 45 w poł.

Obecność  bezw zg lęd n ie  w szys tk ich  k o ­
nieczna,

SPRAWY SgKO Lnt

—  4-dn low a p rz e rw a  w nau ce . P .  m nis-  
te r  W . R. i O. P. z a rz ąa z i ł  ażeby  dz ień  4 l i­
s to p ad a  w o ln y  by ł  od  n au k i  we wszystk ich  
szkołach.  W o b ec  tego w ro k u  bieżącym , po 
cząw szy  od 1 l is topada ,  j a k o  d n ia  św ią tecz ­
nego oc  4 l is to p ad a  t rw a ć  nędzie  p rz e rw a  
w nauce  w szkołach

—  Z niżk i kn ie jo w e  d is m łodzieży  szkoln . 
M in ister  K o m u n ik ac j i  udzie l i ł  m łodzieży  
szk o ln e j  zniżek na  ko le jach  na czas fe rj i  z 
oitazji  św ią t  „ W s z y s tk ic h  Św ię tych"  i „D nia  
Z adusznego" .  Z ulg ty ch  może k o rzys tać  
m łodzież  szk o ln a  już  od  d n ia  30 paźdz ie rn i­
k a  do  d n ia  5 l is to p ad a  b. r  włącznie .

ZEBRANIA I 00C7YTY
—  W ileń sk ie  T  wo L ek a rsk ie  W e  środę 

d n ia  30 6  m. o godz. 8.30 w lo k a lu  w ła snym  
(Z am kow a 24) odDęazie się posiedzen ie  n a ­
u k o w e  W ileńsk iego  Towjar zystwa L e k a r s ­
kiego  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k iem  a z i e n m m  
1) O dczy tan ie  p ro to k ó łu  z pop rzed n ieg o  p o ­
siedzenia .  2) Dr Łukaszew icz .  P o k a z  chore  
go z Oddz ia łu  W ew n ę trzn e g o  Szpita la  W oj 
skowego. 3) P ru ł .  Szm urło .  Z k azu is tyk i  błę 
dow ro zp o zn a w c zy c h  w dz iedzin ie  c ie rp ień  
m ózgow ych.

—  O dczyt p. F e d o ro s tlcz a . W e  c zw ar tek ,  
d m a  31 p aźd z ie rn ik a  1929 r. o godz. 8 wiecz. 
o dhedzie  się  o d c z y t  p. d - ra  Z F ed o ro w icza  
p. t. „K ryzys  szkoły ś if idnie j".  W stęp  dla 
Czyte ln ików C en tra ln e j  B ib ljo tek i  P e d a g o ­
gicznej  b ezp ła tn y .  Goście m iłe  w idz ian i

—  Z K oła P ra w n ik ó w  U. S. B. Dziś we 
wtorek  29 b. m. o godz. 18 odbędzie  się ze­
b ra n ie  in f o r m a r y j jn e  d la  osób  p ra g n ąc y ch  
wziąć u d z .a ł  w T u rn ie ju  K rasom ów czym , o r ­
g a n izo w an y m  przez  Koło W  tu rn ie ju  m ogą 
w z iąć  udz ia ł  s tudenci  W y d z ia łu  P r a w a  i d o ­
k to ran c i .  Z eb ran ie  odbędzie  się w lokalu  
w ła sn y m  Koła, Z am k o w a  U  (w p o d w ó rzu  
na p raw o).

—  H e r b a tk a  in to rm a c y jn o  - z apoznaw cza  
dla rz ło n k ó w  Koła P r a w n ik ó w  i w p ro w a d z o ­
nych  gości o d b ę az ie  się w lo k a lu  u łasnym  
k,a inkaw a 11 we śro d ę  30 p a ż a z ie rn ik a  o  g. 
20 ej.  Z ap isy  i sk ładkę  1 zł. 50 gr. p rz y jm u ją  
członkow ie  Z a rz ąd u  w god z in ach  u rz ę d o w a ­
n i a  od 1— 2 po poł.

—  R ada O gólna T ow arzystw a K ursów  T e ­
ch n ic zn y c h  k o m u n ik u je , że w d n iu  30 b. m. 
1929 r.  o godz. 20 w loka lu  S tow arzyszen ia  
T ec h n ik ó w  Polsk ich  w W iln ie  odbędzie  się 
w a ln e  zeb ran ie  C z łonków i S y m p a ty k ó w  T o ­
w arzy s tw a.

s p r i  w y  ?r*tjflT_r:7s
—  D elegacje  ro b o tn ik ó w  m ie jsk ich  1 bez- 

roD otnyoh w M ag istrac ie . Onegdaj  do szefa  
sekcji  tech n iczn e j  m ag is t ra tu  p. w icep rezy ­
d e n ta  Czyża, zgłosiła się  de legac ja  r o b o tn i ­
kó w  z a t ru d n io n y c h  n a  ro b o ta c h  m ie jsk ich  
in te rw e n ju ją c  o udz ie len ie  im  zaliczki w 
kwocie  50 z ło tych  n a  osobę. P ro śb ę  sw o ją  
ro b o tn ic y  m o ty w u ją  o k re sem  zb liża jące j  się 
z im y  i kon iecznośc ią  zao p a trz e n ia  się w p r o ­
dukty,

S p ra w a  ta  by ła  już  p o ru sz o n ą  n a  osta t-  
n ie m  p os iedzen iu  m ag is t ra tu ,  p rzy czem  d e f i ­
n i ty w n a  decy z ja  u z a leżn io n a  zos ta ła  od  s t a ­
n u  f in an so w eg o  m ias ta .

Nieza leżnie  od  powyższego  p. wiceprezy 
d e n t  Czyż p rz y ją ł  w dn iu  w czo ra jsz y m  d e le ­
gację  b ezro b o tn y ch ,  zw o ln io n y ch  z robó t  
k a n a l i za cy jn y ch  v, m a ju  b. r. Ze względu n a  
w y ją tk o w o  rozpacz l iw e  po łożen ie  m ate r ja l-  
n e  te j  ka teg o r j i  b ez ro b o tn y ch  in te rw e n jo w a  
Ii oni o p o n o w n e  z a t ru d n ie n ie  Z p o w o d u  
jednak  b r a k u  k re d y tó w  n a  p ro w a d ze n ie  r o ­
bót,  j a k  ró w n ież  ze względu  na k o ń czący  
su; sezon  b u d o w la n y  —  d e leg ac ja  o trzym ała  
o d p o w ied ź  neg a ty w n ą .

SP RAW Y  BIAŁORUSHtr

S P R A W Y ^ Y O O W S K l g

— N a ra d a  Żydowskiego S tronnictw a Dc- 
m o k ru ty czn o -L u d o w eg o  w W ilnie. W y k o r z y ­
s tu jąc  okoliczność,  że n a  k o n fe re n c ję  Ż ydo­
w sk iego  Ins ty tu tu  N au k o w eg o  z jecha ło  do 
W :ln a  w ie lu  żydow skich  d z ia łaczy  d e m o k r a ­
ty cz n y ch  t  k r a je  , z ag ra n ic y  w ileń sk a  g ru p a  
Żydowskiego  S t r^ n n .c tw a  D em okra tyczno-  
Ludoyy-ego u rząd z iła  n a ra d ę .  O m a w ian o  c a ­
ły szereg sp ra w  tak ty c z n y c h  i o rg a n iz a c y j ­
nych .  Uc hw -nono  m ied zy  in. skonso lidow ać  
p ra cę  z ż v a o w s k 'e m i  s t ro n n ic tw a m i  demo- 
k ra tycznerp '  z z ag ra n ic y -

— Z n o s  u s k a n d a l  w synagodze  W  n ie ­
dzielę,  gdy  W ie 'k a  synagoga  p rz y  ul. N ie­
mieck ie j  z rac j i  św ię ta  p rz ep e łn io n a  była  
m ąd lącym i się, p o w s ta ł  z a ta rg  m iędzy  w oź­
ny m  synagog  i podw oźnym , p rzyczem  ten 
p ierw szy  u d e rzy ł  swego p rz ec iw n ik a  w tw a rz  
Po w sta ł  ha łas .  T łum , w licznie k i łku  tysięcy  
osób. s ta n ą ł  po  s t ron ie  sp o l iczk o w an eg o  i 
chc ia ł  w o ź n em u  sam  w y m ierzy ć  sp ra w ied l i ­
wość. W ó w cz a s  zaw ezw ano  polic ję ,  k tó ra  
w y p ro w a d z i ła  w oźnego z u k ry c ia ,  k ładąc  
tem  sam em  kres  da lszym  zajśc iom .

P o n ie w a ż  przez  długi jeszcze  czas p o d ­
n iecone  u m ysły  n ie  m ogły się uspokoić ,  p o ­
rz ą d e k  n a  ul.  N iem ieckiej  i w dz iedzińcu sy ­
nagogi u t r z j  m yw ała  po lic ja  p iesza  i k o n n a .

Z A B A W Y

— K oneeri-B ai  Zw. P r m j  Obyw K obiet.
D nia  3t b. m. w sa lonach  85 p  p. odbędzie  
sie d o ro czn y  ko n cer t -b a l  u r z ą d z o n y  p "d  p r o ­
te k to ra te m  p. wice w o jew o d z in y  Kir.ikliso- 
wej, s ta ro śc in y  R ad w a ń sk i" ;  i pu łk .  W ciśla-  
kow ej  przez  Zw. P ra c y  O byw ate lsk ie j  Ko­
bie t  v. N.-Wilejce. D ochód  p rz “ znaczono  r.a 
o c h ro n k ę  d la  na jb ie d n ie js ze j  d z ia tw y  k tó ­
re j  o tw arc ie  n a s tąp i  3 l is topada  r. b.

TEATR ! MUZYKA
—  T e a tr  Miejski n a  P o h u lan ee . u z i ś  gra 

n a  będzie  w da lszym  c iągu  w y b o rn a  ki j io  
c h w ila  A dam a Grzym ały-Siedleckicgo „Ma- 
m a n  do wzięc ia" ,  k tó ra  '■ieszy sii m esraoną  
cem  p o w o d zen iem  Codzienn ie  odbyw ają  się 
p rz y g o to w a n ia  do  w ys ta w ie n ia  „Snu  n ocy  
le tn ie j"  W . Szekspira.

— T e a tr  M iejsk i „ L u tn ia " . F t l n a  pogod­
nego h u m o r u  i f inez ji  sz tu k a  d o b y  pnv c jen  
nt-j m is trzó w  f ran c u sk ic h  Croisse ta  i F le r sa  
„ P o w ró t"  u k a ż e  się dziś w w y k o n a n iu  wy 
b i tn ie jszy ch  sił zespo łu  z Ceranką ,  Molską, 
W y rw icz -W ich ro w sk im ,  ZiemDinskim i Det 
k o w sk im  n a  czele. W  p rzy g o to w an iu  p  J  
k ie ro w n ic tw em  reżyse ra  J. W a ld en a  „R H 
I n ż y n ie r "  sz tuka  B. W in a w e ra

—  „ W id m a "  M oniuszk i .  W n a jb l iź s z j  
p ią tek  1-go l is topada  o ra z  w D zień  Z aau szn y  
2 go l i s to p a d a  w ys taw ione  będą  w T ea trze  
M ie jsk im  „ L u tn ia "  „ W id m a "  — m i s t e i j i m  
m u zy czn e  S. M oniuszki  do  słów A dam a Mic­
k iew icza  U dz iał  b io rą  soliści W ileńsk iego  
Zespołu  Operow ego ,  c h ó r  ak ad e m ic k i  o raz  
o rk ie s t ra  sy m fo n icz n a  pod  k ie ro w n ic tw em  
Z y g m u n ta  Dołęgi.  R eżyser ja  A. L u d w ig a  Za­
in te resow an ie  wielkie .  B ile ty  już  są do  rł« 
bycia  w kasie z a m a w .a ń  w T ea tr z e  „ L u tn ia "  
od  godz. 11— 9 wiecz.

- K u n eert I re n y  D u b isk le j. W  czwartek 
d n ia  31 b  m w sali T e a tru  na  P o h u la n c e  
s ta ra n ie m  W ileń sk ieg o  T -w a  F i lh a rm o n icz -  
nego  odbędzie  się je d y n y  kon cer t  zn ak o m  
te j  sk rzy p aczk i  I ren y  Dubiskie j.  P o czą tek  
o godz 8-ej w iecz Bilety zaw czasu  m o żn a  
n a b y w a ć  w kas ie  z a m a w ia ń  w T ea trze  „L u ­
tn ia "  od  godz. 1 1 —9 wiecz., zaś w dz ień  kon  
cer tu  w 'kas ie  T e a tru  na P o h u la n c e  od  g 
5-ej wieczór.

—  Gościna M ar j i  G orczyńsk ie j .  Z n ak o m .-  
ta a r ty s tk a  M ar ja  G orczyńska  n  . czele  włjs 
snego zespołu  w ys tąp i  d w u k ro tn ie  w T e a ­
t rze  „ L u tn ia "  6 i 7 l i s to p ad a  w św ie tnej  ko- 
m ed j i  V erneu i la  „R aa o śe  ko ch an ia

R A D J 0
WTÓRE K, d n ia  29 p aźd z ie rn ik a .

11.55: Sygnał  czasu 12.05 G ram ofon .
13 10: K o m u n ik a t  m eteoro log iczny .  17 OC 
P r o g r a m  dz ien n y  i ehv .i lka  l itewska- 17.20 
B a jeczk i  dla n a jm ło d sz y ch  opow ie  p. Zofja  
T o k a rc z y k o w a  17.45. K oncert  p o p u la rn y  z 
ud z ia łem  solistów. l8.*5: „O f a n i  d la  p a n i  
p o g a d a n k ę  wygłosi Żuła M inkiew iczów na.  
19.05: P ro g ra m  na  ś rodę  i ro zm a  tości. 19.25: 
„Dzień  Z aduszny  w z w y cz a ja ch  i w ie rze ­
n ia c h "  odczyt wygł.  K. Zawis towicz.  19.50 
„ Ja k i  bedzie  p r o g r a m  z im ow y ra d jo s ta e j i  
w ileńsk ie j '  o dczy t  wygi. dyr.  p rogr .  P  R. 
w W iln ie  W ito ld  Hulewicz.  20.30: K oncer t  
m ię d z y n a ro d o w y  z B erlina  z rac j i  6-lecia  
s tacj i  B er l iń sk ie j  po  t ran sm is j i ,  fe lje ton  i ko- 
m uf t ika ty  23.00: Godzina ciszy (dla s ł u c h a ­
czy lam p o w y ch ) .

ŚRODA, d n ia  30 p a źd z ie rn ik a .

11.55: Sygnał czasu .  12.05: P o r a n e k  m u 
zyki p o pu larne j-  13.10: K o m u n ik a t  m e te o ro ­
logiczny. 17,0 P r o g r a m  d z ien n y  i ch w ilk a  
l i tewska  17,20: „ K ro n ik a  życia  m ło  Izieiy 
wygł W r ó ż k a  D z iec io lubka  17.45: K oncert  
p o p u la rn y .  18 45: Audycja  h u m o ry s ty cz n a  
„ W  d ro d z e  do  P a r y ż a "  IV f rag m e n t  z p o ­
wieści  Lejkiina „Nasi zag ra n ic ą "  w w y k o n a  
n iu  zfcsp. d ra m .  rozgł.  w . 19.15. K w ad ra n s  
a k ad em ick i .  19.40 „ R a d jo k ro n ik a " .  19.55: 
P r o g r a m  na  czw artek ,  sygna ł  czasu  i r o z ­
m aitośc i.  20.15: Fe l je tony ,  k o n c e r t  k a m e ra l  
ny, k o m u n ik a ty  i m u zy k a  tan eczn a .

S P O R T
Przed sezonem narciarskim

Sezon letni dobiega już  k o ń ca .  Jeszcze 
k i lka  n iedziel  z ap e łr ią  sw< n,, im p re z a m i  p i ł ­
k a rze  i w kró tce  op u s to sze ją  b o isk a  sport .  -

N adchodzi  okre r  im o w ej  z a p ra w y  — se­
zon boksu, szerir . ki g ier  sp o r to w y c h  w 
zam k n ię ty ch  sa lach  Z bliża  się sezon d la  n a r ­
ciarzy, hoke is tów  i ły żw ia rzy

N arc ia rze  w y c ze k u ją  z u p ra g n ie n ie m  
śniegu, a  h o k e iśc i  (A. Z. S.) nie m o g ąc  d o ­
czekać się p ra w d z iw e g o  lodu ro z p o c z y n a ją  
zaw czasu  t ren in g i  techniczne  n a  ta f lac h  
szk lanych .

'  Sw ieżo zaw iązany O kręgow y Związek 
N a rc ia r sk i  p rzy s tąp i ł  już  do  p ra cy  i u s ta n i  
sw ó j  k a le n d a rz y k  sp o r to w y ,  k tó ry  je s t  w c a ­
le bogaty .

P ie rw szą  impri  zą  n a r c i a r s k ą  w sezonie  
b ę d ą  zaw ody  ik ik jó r in g o w e  (za kon iem ),  
k tó re  o rgan izu je  w d n iu  5 s tyczn ia  A Z S .  
W ileński .

O fic ja lny  sezon  n a rc ia r sk i  o tw ie ra  Wil. 
O. Z N, zaw o d a m i  w d n iu  26 s tyczn ia  1930 r.,  
przyczem  ro z eg ra n e  zos taną  k o n k u re n c je  w 
b ieg ach  i sko k ach .

P ie rw sz y  i d ru g  lu ty  p rzyn ie s ie  n a m  2 
im p re zy  —  m is trzo s tw a  m ło a z ik o w  o rg an i  
zo w an e  przez  Związek O k ręgow y  i o g ó ln o ­
p o lsk ie  m is trzo s tw a  n a rc ia r s k ie  A. Z. S-ów, 
o rg a n iz o w a n e  przez A. Z S W ileń sk i

M istrzos tw a n a rc ia r sk ie  W iln a  o J b ę d ą  
się w czasie  m iędzy  6- - 9  lu tym ,  p r a w d o p o ­
d o b n ie  z udz ia łem  z aw o d n ik ó w  zam ie jsco ­
w ych  z innych  o ś ro d k ó w  n a r c i a r sk ich 
Po lsk i .

N a s tę p n ą  n iedzie lę  w ype łn i  t rad y c y jn y  
bieg sz tafe tow y 3 x 1 0  k h n  z a in ic jo w an y  w 
ub. ro k u  przez  A. Z. S. W ileńsk i  —  w k o ń c u  
w d n iach  22 i 23 lutego ro zeg ran e  zos taną  
w W ilnie  o g ó lnopo lsk ie  m is trzo s tw a  poli 
cy jne,  k tó re  godnie  uwieńczą  b o g a ty  Drog- 
r a m  m iesiącu .

O s ta tn ia  sobo ta  i n iedz ie la  (29.11 i i  III.) 
p rz e z n ac zo n a  będzie  n a  zaw ody  o o d z n ak ę  
spo r tow ą  P. Z. N-u, w reszcie  w d n iac h  7 i 8 
m arc a  o d b ęd ą  się zaw ody  d la  s tow. p. w. 
i n ies to w arą ’vszonych  o rg a n iz a c y j  k tó rych  
p rz y p ro w a d z i  m ie jscow y O środek  W y c h o w a ­
n ia  Fizycznego.

Będzie  na  co patrzeć.
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l OSTATNIEJ CriWLII
Zgon ks. Buelowa.

R Z Y M , 28 X .  (P a t) .  D ziś  „  go- 
dz .n ic  6 m iu . 50 z m a r ł  tu  k*ii,żT 
B u t lo w .

Prafd niemiecka o przypusz­
czalnej reKonstrukcji gabine­

tu Rzeszy.
BERLIN, 28.X. (Pat). Dzisiejsza 

p rasa  Derlińska przynoM szereg kom 
bm acy j  na tem at rekonstrukcji  ga 
b ine tu  Rzeszy w zw iązku ze sp raw ą  
definitywnego obsadzeń.a fotela m i­
n is tra  spraw zagranicznych, o p ró ż ­
nionego przez śm ierć dr. S tresem an 
na. Asum nt do tych kom binacyj dały 
inform acje  berlińskiego korespon  - 
denta  „Daily T e le g ra p h 1, k ió ry  tw ie r­
dzi, że sp raw a  następcy po min. Stre- 
sem annie  została już defin ityw nie za­

decydow ana i że tekę  tę za trzym a n a  . 
stale dotychczasowy kierow nik n ie­
mieckiego u rzędu  spraw  zagranicz 
nych  dr. Curtius. W iadomość tę p o ­
tw ierdza ją  dzisiaj ćLienniki p raw .e  
wszystkich k ie ru n só w  politycznych."'

J a k  donosi prasa  berlińska, defi­
n i ty w n a  nom inacja  dr. Gurtiusa nu 
m in is tra  spraw  zagranicznych pocią 
gnie za sobą rekonstrukcję  całego ga­
binetu . Tak więc, j i k  u trzym ują  
dzienniki, s tronnictw o centrowe zgło­
sić miało pre tensje  do teki gospodar­
ki, natom iast zrzec, się pragnie n iew y­
godnej dla sienie teki m in is tra  sp ra ­
wiedliwości.

W  tym  w ypadku jak donosi „Ber 
l .ner Ztg am  Mittag“ , m in is trem  gos­
podarki zostałby jeden z kandydatów  
centrowców, zaś tekę m inisterstw a 
sprawiedliwości o trzym ałby członek 
niemieckiej par ij i  ludowej posł. W an- 
derlich. Jak o  k andyda ta  swego do te ­
ki gospodarki cen trum  wysuwa jak o ­

b y  obecnego centrowego m in is tra  ko­
m unikac ji  Stegerwalda, którego m ie j­
sce miałhy zająć obecny centrow y m i­
nis ter  sprawiedliwości Guerard.

W szystkie te in form acje nazywa 
ce n tro w a ' „G erm ania11 kom binacjam i, 
twierdząc, że m e jest wiadome, jak o ­
by  odnośne propozycje m iały  zostać 
już przedłożone prezydentow i Hin- 
denburgowi.

wyniki wyourów uo sejmu 
badeńskiego.

BERI -IN, 28 X . (P a t) ,  N ie d z ie ln e
w y b o ry  d o  se jm u  b a d e ń s k ie g o .  k tó ­
re  p o p r z e d z a ła  n ie z w y k le  oo tra  kam - 
p a n ja  m ię d z y  z w o le n n ik a m i  i p r z e ­
c iw n ik am i p le b isc y tu ,  z a k o ń c z y ły  się 
k a la s t r o la ln ą  k lę s k ą  memic ck o -n a -  
ro d o w y c b .  P rz y  p o p r z e d n ic h  w y b o ­
ra c h  uzyska li  n ie m ie c k o  - n a ro d o w i  
93,750 (9 m a n d a tó w )  o b e c n ie ,
34,081 g ło só w  (3 m a n d a ty )

Kiss itajsktb
SALA MIEJSKA 

< ł i t rcb ra m » k a  5

Od dtiia  28 do 30 paździor-  
n lk a  1929 ro k u  w iąazn ie  
b ę d ą  w yśw ie t lane  fl inty:

N"d Środek na lokatorów
pułku"

p ro g ram :

Z a w ro tn e  koleje ż y c i a  có rk i  t y s i ą c a  
n |có w .  A k tó w  9. W  ro la c h  g łó w n y ch :  
BettyBalrour Aleksander d’Arcy. 

K o zy se r ja  Jana Behrendta.
K om edja  w 2 -ch  a k t a c h ,  k o s a  c z y n n a  o« g o t a .  3 at.  30. 

Po e z ą tek  s e a n s ó w  od godz  4-aj -  -
W k ró tc e  n a  e k ran ie :  „AM ERYKA " —  Dzieje walk  o w o ln o ść  1 n iep o d leg ło ść  U. S. A.

KING-TEATR 

M i c k i e w i c z a  2 2

DziOrfmjeri!N,>pirtVL*iffi;;rJ,"LiIjana Harvey: a “5S«fl!|0SVB
ż e g n a j M a sc o t te § | | g

p a r n a s s e .  S e n s a c y jn e  z d ję c i a  z ba lu  a r ty s tó w  p a r y s k ic h ,  na  k tó ry  oSoby „ p ry w a tn e *  n ie  b y w a ją  d o p u sz c z a n e  
Ze w zd lęd u  n a  o d b y w a ją c e  s ię  t a m  o rg je  .. Do o b ra z u  p r z y g ry w a  o r k i e s t r a  k o n c e r to w a .  P o c z ą te k  o g. 4. 6, 8. 10.25.

K iN O-TEA TR

„HELIOS1*
W ileń«ka 38.

O z iś l  C h lu b a  l i t e r a t u r y  P o lsk ie ) ,  " 'zolowy film p ro d u k c j i  Po lsk ie j .

„M O C N Y  C Z Ł O W IE K " S .
GragiK Chmara, Marja Msjdrowicz,

n g n a s  K j t k ,  A . Z e i w e r c . w i c z ,  A r t u r  S o c h a  i inni.  T an c e  w w y k o n a n iu  zesp o łu  „TAOJAN GIRLS* 
F i lm  re a l iz o w a n y  z a m e r y k a ó s ’ im  ro z m a ch e m  — — — — P o c z ą t e k  se a n só w  o g odz  4, 6 8, i 10.15,

Kino K olejowe

OGNISKO
[obek d w o rc a  kuiejow.)

Dzisl Jed en  z n a j l e p s z y c h  fi lm ów św ia ta l

„ K o c h a n k o w ie ” (SKórzana masxa)
P o tę ż n y  d r a m a t  m iło sn y .  Dziesięć  ak tów  m i ło s n y c h  p rz e ż y ć  o k tó ry c h  się  z w y k le  n ie  m ówi.
W roli urłównej R o n a i a  C o l m a n  i V i l m a  B a n K / .  P o c z ą t e k  o godz  5, w n iedz ie le  1 ś w ię t a  o 4.

K I fil U

L V X
M leziew ieza  11.

Dziś F i lm  z e  Ś p i e w e m !  Hołd F r t n c j i  d la  g e n j  u sz a  P o lsk i l  N ie śm ie r te ln y  d r a m a t  w ie lk ich  u c z u c  w ie lk iego  cz łow ieka

M iło ść  i i r y  S zo p e n a  - S "
W roii  S/ .ooena  — P l r z e  B l a n c h a r .  A ry s to K ra r ja  p ń ł f c a  i f - a n c u s k a .  P o w s ta ń c y ,  żo łn ierze  r o s y j s c y  e tc  
V i ą i g p p j J T r  P o d c z a s  s e a n s ó w  z n a n a  śp i e w a c z n a  w y k o n a  u tw o r y  S Z O P E N A .  Dia m ło d z ież y  dozwolone. 
■ w W W w if c iT *  |  a C e n c  n i ie i s -  nd 40 gr.  Poez. 0 godz. 4-ej.

Polskie Kino

WANDA
ul. W ie lk a  30, tel.  14-81

Dziś! JŁ N N  p o tę ż n y  p sy c h o lo g ic zn y  
1 • W ie lk  e w  ASA W  £ 5 ^  ■  V  * *  d r a m a t  «v 12 a k ta c h  

re w o ln c y in e  0 ■  B  H  y  H  1 ■  f l  9 M f f i l  M o sn u ty  n a  t le  w y p a d k ó w
dzieło! g j  % . . i  8 ■  i  „ K r w a w e j  Bnrzy n a d  Ros j a"

W  ro la c h  g łó w n y c h  n e z  e ł n a n y  t r a g i k  E H l L  j A N N I N C l S  i E W E L I N  B R E N T .

K l N O

P i c c a d i l i y
W ie lk a  42. TbI 17-8.5.

rfrdś! A rcy d / i« ło ,  k tó r e g o  o czeku je  Wilnol T r iu m f a ln y  p rz eb ó j  Polski!  R ew e lac ja  w dz iedzin ie  tw ó rczo śc i l

P o licm a jste r T a g i e j e w S s
F e n o m e n a ln a  o b sa d a .  W ro li  ty tu ło w e j :  M istrz  ZBYSZKO SAM7AN, Bogusław  Samborski, Marja Bogda, 
Nora Nev. Jarz/ Marr, Euq. bodo i inni.  ----- ^ -----------= N ie z w y k ły  t e m a t ,  św ie tn a  gra ,  f a s c y n u j ą c a  t reść .

K A W A „ G L A N 0 V A
Je ś l i  chcesz odzyskać w kró tk im  czasie silę, energję. Jędrnośc cialt.  
u sunąć  kw asy  żołądkowe, odzyskać  ape ty t — jedyny śr..dek, to pić

K A W E „G L A N 0 V A“
smaczną, zdrową, z u p e łn ie  n i e s z k o d l i w ą  na se.ee.
|aK również zalecaną w racjonalnym odżyw ianiu dzieci.

Wyrób kisy odbywa się pod Soislyn nid;orem s  majątku 2ub nomi tfiloiskioj.
Jdz ie la  się Infurmacyj i Ul 3-gO Mdja Jf* 9-10, A. KOSTEK.
przy jm uje  się zamówiema; ---------- —  ----- ----------------- --------------------
Cena: 15 zł. klg.; '  z klg. 8 zł. W ysyła  się za zaliczką pocztową

Ogłoszenie.
Przew cdn .czącY  W y d z ia łu  [ C yw ilnego  Sądu Olcrę 

{ o w eg o  w W ilnie,  n in ie jsze ,n  og łasza ,  iż w dn iu  15 
l is to p a d a  1929 r. o godz. 13-e) w tym że Sądzie  bę  
dz ie  ro z p o zn a w a n a  sp ra w a  Firm y „J«n W okulsk i*  i 
sp ó łk a  w W „ n ie  o udz ie len ie  o d ro c ze n ia  wypłat.  
tS p ra w a  Nr Z. '2812/29 r,).

W sz y scy  w ie rzyc ie le  w sp o m n ia n e !  . my m o g ą  
p rzybyć  na  ro zp raw ą  c e lem  u d z ie len ia  Sądow i w y ­
jaśnień .

Wici p rezes  (podpis) .
S e k re ta rz  (podpis) .  3061

C h . i r e .k le r / a t / c z n e m  jeat, ż e  z 
porazici n iem iecko-  n a r o d o w y c h  s k o ­
rzy s ta l i  h i i t le ro w c y ,  k tó ry m  u d a ło  
alę w p ro w a d z ić  p o  ra z  p ie rw s z y  d o  
ae jm u b a d e ń s k ie g o  ó p o s łó w . P a r t je  
p ro rz ą d o w e  z d o ł a ł /  z p o w o d z e n ie m  
u t r z y m a ć  aw oj s ta n  p o s ia d a n ia ,  p rzy- 
c z e m  k a to l ic k ie  c e n t ru m ,  o d e g ry w a -  
;ą c e  w  B a d e n i i  ro lę  d o m in u ją c ą ,  d o ­
s ta ło  6  m a n d a .ó w ,  P a r t j e  p io rz ą d o -  
w e  p o s ia d a ją  n a d a l  p r z e w a ż a ją c ą  
w ię k sz o ść

Posiedzenie senackiej komisji 
prawniczej.

W A R S Z A W A ,  28 X .  (P a t) .  P o ­
s ie d z e n ie  s e n a c k ie j  k o r r . . . i  p r a w n i ­
czej w y z n a c z o n e  z o s te ło  n a  ś r o d ę  
d n 'a  6 l i s to p a d a  o g o d z in ie  1 1-ej r a ­
n o  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d l  .em  d z ie n ­
n y m : 1) p ro je k t  u s taw y  o u tw o r z e ­
n iu  s ą d u  g ro d z k ie g o  w N o w y m  S io ­
le  w  p o w ie c ie  a d m in is t r a c y jn y m  
z b a .a s k im  w  o k rę g u  s ą d u  o k rę g o ­

w e g o  w  T a r n o p o lu  ( s p r a w o z d a w c a  
sen .  C o łu c h o w sk i) ,  2) p ro  k t  u s t a ­
w y  w  s p ra w ie  z m a n y  n ie k tó ry c h  
p o s t a n o w ’e ń  r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y ­
d e n t a  R z e c z y p o s p o l . i e j  z d n ia  6 lu­
te g o  1928 r , z a w ie ra ją c e g o  p ra w o  
o u s t ro ju  s ą d ó w  p o w s z e c h n y c h  ( s p r a ­
w o z d a w c a  sen . P e rz y ń sk .) .

Wylosowane premjowane 
Książeczki oszczędnościowe 

P. K. 0.
D n ia  25 w rz eśn ia  r .  b. odbyło  się  w  lo ­

k a lu  P.  K. O. III-cie z rzęd u  losow anie  pre- 
m jo w a n y c h  ks iążeczek  oszczędnośc iow ych  
P. K. O. Serji  II-giej .

W y lo so w a n y ch  zostaio 30 K sią żeczek  z a ­
o p a t r z o n y c h  n a s łęp u jąc e m i  n u m era m i :  
50,025, 52,168, 52,341, 52,655, 52,853, 55,i07,
55,91 1, 57,031, 58,172, 58.271. 58,502, 59,777,
59,917, 6i,429, 61,696, 62,767 64,136, 64,509,
64,597, 64,66a, 64,768, 64,796, 66,181, 66,320,
67,120. 67,49o, 68,308, 68,681, 68,886, 68,916,
6a,251, 69,606, 69,832, 69,979, 70,588, 70,682,
70,714, 71,142, 71,308, 71,460 7.,608, 71,879,
72,775, 72,779, 72,826. 73,836, 74,688, 74,646,
75,669, 76,230.

G l o ł d a  w a r s z a w s k a  z d n  2 »  X . b. r .

WALUTY I DFWIZY:

KOpnOhaga
L o n d y n  
N o w y  Y ork 
P a ry ż  . . 
. 'r a g a  . . . 
S z w a j c a . j a  
S to k h o lm  . 
W ie d eń  . . 
B e d ln .  . .

, 238,95—239,55—238 45 
'  35— 45,31—43,30 

SjjO 1/ ,— S,91*/*—8,87j/4 
. 35,13 -35,22—36,u4 
. 26,11— 26,47— 26,35. 

172,V ~  173,20 172,34 
239,C l—240,-21 -239.01 
125,31 — 125 62— 125,00 
............................ 213,30

Papiery preceji towe: P o ż y c z k a  inw eety  
e y jn a  118,00— 1 8 ,5 0 .  P re m jo w a  d o la r o w a  
• ó  50— 64.00. 5 %  k o le jo w a  46,ol). 6 %  d o la ­
r o w a  80,’>0 S t a b i l i z a c y jn a  88.75. BYo L Z. 
B G. k. i Ę R , o b l ig a c je  B. G. K. 94,Ou, Te  
t a n u  7%  83,25 4%  z ie m sk ie  40,00. 41/„%
z ie m sk ie  47,00—47,25. 5%  w a rsz aw sk ie  51,00. 
8 %  w arsz .  68 .25 -b& , 5. 8%  Ł o d z i  59,s 

Akcje: B a n k  H a n d lo w y  119,00— .20,00. 
P o lsk i  .64 00. Zachodn" 70100. Sp. Z ar  ibk. 
78,50. L ilpop  27,75. Modrzejó w 18,50— 19.00. 
N o rb l in  91,00. O strow iec  I i I i  em. s e r j a B .  
83,00. P a r o w o z y  I i ł l  era. 24 00. S t a r a c h o ­
wice 20,75. H a b e rb u s c h  100,00.

i- -

OSTATNIE SŁOWO TECHNIKI!
MMM ekoaom.na Notkach kttlkowjih U  F. 
SZWOTIE luTORY NETOWE

„D YZ E L fl“
B ezpoś redn ie  w y łączn e  z a s tę p s tw o  n a  woj. 

VTrileńsb ie ,  N o w o g ró d zk ie ,  i W ołyńsk ie .  
Wynłata w większych rutacl.

C FN Y  POZAKONFUKBNCYJNH. 
P o s z u k u je  s ię  a jen tów .

Biiiro Techiiitzao-Handlowe i Robót Iuży.iieryjGych 
8 T . S  T O B E R  S K E

W rno, ulica Mickiewicza 27. — Telefon 12-47.

Z/ALAD KRAWIECKI
LONGINA KULIKOWSKIEGO

(b y łe i ro  k r o j c z e g o  p i e r w s z o r z ę d n y c h  l i rm  w a r s z a w s k i c h )

W I L N O ,  W I E L K A  13
N in ie j s z e m  z a w i a d a m i a  S z a n o w n a  Klijentele.  że z a o p a t r z y ł  swój zak b .d  
w d u ż y  w y b ó r  m aterjałńw najlepszych gatunków. o ra z  p rz y jm u je  ob- 
s t a lu n k i  na  u b r a n i a  dam skie, m ęskie I uczniowskie n a  z a m ó w ie n ia  

i gotow e,  z a  g o to w k ę  i n a  r a ty .  2

i ib d b  s-.ru -• i  li: 430SD

I  Nd s t iłe  naiejfsee
_ _  i za  p ł a c ą  m ie s i ę c z n ą ,  o ra z  p r o w iz j ą ,  p r z y j -  —_  
I f l  m ie  s i ę  k i lk a  i n t e l i g e n t y c h  p a ń  i p a n ó w  d o  U  
Q |  l e k k ie g o  p o d r ó ż o w a n i a  z ż y c io w o  w a ż n y m  
—-  a r ty k u łe m .  W y m a g a n e  p o r ę c z e n i a .  T y l k o  o so -  
H  b i s t e  z g ło s z e n ia  z o r y g in a ln e m i  d o k u m e n t a m i  L J  
D  d o  b i u r a  p r z y  ul. P o r t o w e j  23 m . 19 o d  go -  Q |  
| g  d ż in y  9 r a n o  do  g o d z .  16 p o  p o ł .  0 -1

I l l U S f l S  I  Z a l e c a n y  p r z e z  l e k a r z y  z n a k o m i t y  
U W f l y f l !  k a r l s b a d s k i  C h l e b

=  „GRAi^ N 0RKA L"
m o ż n a  n a b y ć  ś w ie ż y  w e  w t o r k i  i ś r o d y  k a ż d e g o  ty -  
g o d n i a  w  p i e r w r z o r z ę d n y c h  6 k ieD ach  k o lo n i a l n y c h  
„ G r a m  Normal" r a d r k a l n i e  u s u w a  z a p a r c i e  i j e s t  

n a j l e p s z y m  r o d n i e . , p r z e c i w  o ty ło ś c i .

j a d a l n e  w I lo śc iach  d o w o l­
nych ,  z d o .ń aw ą  do d o m u  
W iW yż od £00  kg., po cen ie  
7 g r  k i lo — m *  n a  s p rz e d a ż  
m a j  KuprJautszKi U. S. B. 
T itm żo do n a b y c i*  Duraki 

i m a r c h e w  p a s t e w n e  po cen ie  ao  omówlenii . .  
In fo rm a c j i  u d z ie la  S e g r e t a r j a t  U. S. B. te] ^3-47 

1 od godz. U r. — 2 p. p., a  z a ia o w ie m a  p r z y jm u je  
Z m aj .  K u p r ja n is z k i ,  tel.  14-63 (p rzez P o r u b a u e k )  
i  w godz .  l i  r .— 2 po poł. i oa  5 po poł.—8 wlecz.

Czy jesteś juz członkiem LOPP-u?

Peżyczin
ZałatwMamy solidnie  
n a  d o b re  o p ro c e n to ­
w an ie .  ■ 3v»58
Dom H-K „ZACHĘTA*

Mickiowicza 1, tel .  9 05

Do sprzedania
d ę b o w a  s z a fa  do  u b r a n i a  
ro z b i e r a n a .  B a k s z t a  Nr. 4 
Z w i ą z e k  D r u k a rz y ,  o d  g. 

7— 8 w ie c z .

Zgobioną
przez  P.K.U P o s ta w y ,  n a  
im ię  W ejck in  Eli roczn ik  
i9u4, *aro. w Glębogiem  
pow. d z iś n ie n s s ie g o ,  u- 
n i» w a ż n ia  się.

im Moną ‘"‘UJ'.',
> .a k ła d u  Ubczp  P rac .  
U m ysłów  w W a rs z a w ie  
z d n i a  S/III 1929 r.  za  
Nr 109436, w y d a n ą  n a  
im. W a c ła w a  Sym onow i-  
cza ,  u n i e w a ż n ia  się. 3056

K U R J E R  W I L E Ń S K I
S p ó łk a  z o g r a n i c z ,  o dp o w ied z .

>ZMCZ<
W Il NO, Ś -T O  JA Ń SK a  1, T EL . 3-40

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
ki,  k s ią ż k i  d la  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i le ty  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n ia ,  a f i sze  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a ju  r o b o ty  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W Y K O N Y W A  

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

racasiHHasEiBassisetsnjns

i  LLKAK2Ł 1
aSOHHglPHECaBB&uiJElii
DOK^OP WEDYCYSY

i. 0YM3LER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE

E lektro terap ja,  D ia te r  
mia, Slońcb górsk ie ,  

Sol!ux. Ir*

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej. 

P i / .y jm uis  9 — 2 1  5 — 7

H r . t u n iy s b e ^
CHOROBY W EN ERY CZ­
NE, SK Ó R N E  i analizy . j-  
aarskl* .  P rz y jm u je  9- iS  

1 4 8.

Mickiewicza i
tel .  1090. W. Z. P. 78.

D O K TÓ R

B lli lli i iC Z
Choroby w e n f i r y c z n s ,  
s y f i l i s  i s s c o i r e .

W i ś m  21
O d  9 —  I '  i 3  — 7, 

(Telef. 9 2 1 )

DOKTÓR

D. Zeldowici!
c h o ro b y  w e n e ry c z n e ,  s y ­
filis, na-T,ądóvł moezo- 

wych, E iek t ro te rap .  
(D ia te rm ia )  

od 9— 1, od 5 — 8 w i#or

Dl.
Kobte tf t-Lekar*

\i
kobiece, woneryc-zno, n a ­
rządów  m oczow . od 12—2 

1 od 4 — 6 
ul. M ickiew icz* 24. 
_________W  Zrir. Nr t52.

Akuszerka

l i  l! iń
przyjm uje od 9 rs.no 
du 7 w. ul. Mickia* 
wiczs 80 m. 4. W. Zdr. 

Nr 3093.

W. SOMERSE T - MAUGHAM. 1)

NA O K R Ę C I E .
(Z  cyk lu : . S A M O T N E  D U S Z E '') .  

PrzeKład utoryzowany Janiny sujKowskiej.

Pani H am lyn  obserwowała leniwie 
z leżaka pasażerów , przechodzących 
przez pomost. O krę t przybił -n nocy 
do Singapoore i ładow anie “ dbywało 
się od św itu W indy zgrzytały przez 
cały dzień i zdążyła się już p rzyzw y­
czaić do okropnego h a rm id ru

L unch zjadła w .Europie11, poczem 
z b ra k u  lepszej ru lry w k i  kazała  się 
obwieźć rikszą po -tffesołyeh gw arnych  
ulicach m iasta  Singapoore jest p u n ­
k tem  zbornym  wielu ras. Malajczy- 
cy, jakkolw iek dzieci tej ziemi, t r z y ­
m a ją  się zdała od m iast  i są tu  bardzo 
nielczni. Ulice ro ją  się zato od w y­
sm ukłych, zw innych i pracowitych 
Chińczyków; od ciem noskórych  Ta- 
milów. milczących i bosonogich, za 
chow ujących  się jak  przelotni goście 
w obcym k ra ju ;  od zamożnych, uk ład 
nych, pew nych siebie, swobodnych 
Bengalczyków; chytrych, ugrzeczmo- 
nych  Japończyków, k tórzy  zawsze ro ­
bią  wrażenie jakby ich absorbowały 
naglące i tajem nicze sprawy, w resz­
cie od Anglików. Ci ostatni niedbali 
i wyniośli, w korkow ych hełm ach i 
białych płóciennych garn iturach , 
p rzem ykają  sam ochodam i lub o ile

im czas pozwala rikszami. W ładcy 
tego mieszanego m row ia obnoszą 
swój au tory te t  z uśm iechniętą  obo ję­
tnością. Pani Hamlyn, zmęczona i 
zgrzana, czekała na wyruszenie o k rę ­
tu w długą podróż przez Ocean In ­
dyjski.

Na pokład wszedł dok tór i jiani 
I insell Pow ita ła  ich gestem dużej rę ­
ki, gdyż była kobietą m ajesta tycz­
nych rozmiarów.Baw iła na okręcie od 
chwili wyjazdu z Yokohamy i śle­
dziła z hum orystyczno-kw aśnem  za­
in teresowaniem  zażyłość, jak a  się w y­
tw orzyła  miedzy tą parą. Linsell był 
o ficerem  m arynark i,  odkom endero­
w anym  do Ambasady Brytyjskiej w 
Tokio. Dziwiło ją, że patrzy  tak  obo­
jętnie na zaloty doktora do swej m ło ­
dej żony.

Na pom oście ukazali się dw aj mę 
żczyźni, nowi pasażerowie. P an i H a­
mlyn zadała  sobie ula rozrywki trud  
w yw nioskow ania  /  ich sposobu zacho­
wania czy są wolni, czy żonaci. Obok, 
na trzcinow ych krzesłach siedziała 
g rupa dżente lm anów . Sądząc z u b ­
rań  koloru khak i i szerokoskrzydłych 
filcowrych kapeluszy, musieli to być

p lan ta tarzy  S teward nie mógł n a d ą ­
żyć z w ykonyw aniem  ich rozkazów. 
Rozmawiali bardzo głośno i co chwila 
wybuchali śmiechem. Ich trochę n ie­
m ądra .  hałaśliwra wesołość wynikała 
z tego, że za dużo wypili. Najwidocz 
niej odbywało się pożegnanie jednego 
z paczki. Pani H am lyn nie mogła 
zgadnąć k tó ry  z nich m .ał być jej to ­
warzyszem podróży. Zbliżała się chw i­
la odjazdu. Przybywało coraz więcej 
pasażerów. Wreszcie na  pomoście u- 
kazał się pełen godności pan  Jepson. 
Był on konsulem  i jechał na  urlop. 
W siad ł n a  okręt w Szanghaju  i stał się 
z miejsca wielbicielem pani Hamlyn. 
Ona jednak  nie miała ochoty na żad­
ne flirty. Posępniała, myśląc o p rzy­
czynie swego nagłego pow ro tu  do An- 
glji. Tak, Boże Narodzenie spędzi na 
m orzu  sam otna, zdała od przy jaznych  
serc. Ogarnęła ją  depresja. Zła była 
na  siebie, że nie może odegnać myśli, 
k tó re  narzucały  jej się nieodparcie, 
pom im o uporczyw ych prób  zapom nie­
nia. i

Rozległ się ostrzegawczy dźwięk 
dzw onka i wśród siedzących obok m ę­
żczyzn zrobiło się- ogólne poruszenie.

—  W ynośm y się już, jeżeli nie 
chcemy odbić od lądu  —  rzekł jeden 
z nich.

W stali i ruszyli w k ie runku  po ­
mostu. Teraz dopiero, gdy podawali 
sobie ręce, zorjentow ała się k tóry  z 
nich odjeżdża, a którzy zostają. W 
człowieku, na którego patrzyła, nie 
było nic interesującego. Przyglądała

m u się uważnie tylko dlatego, że nie 
m iała  nic lepszego do roboty Był to 
ogrom ny mężczyzna, więcej niż sześć 
stóp wysoki, tęgi i szeroki w ram io ­
nach. Ubranie jego składało się z za- 
szarganego płóciennego garnitu i u ko 
loru khak i i zniszczonego, starego k a ­
pelusza. Przyjaciele, k tó rzy  go właś­
nie opuścili, nawoływ ali żartobliwie z 
bu lwaru, on zaś odpowiadał im  głoś­
no i serdecznie z silnym akcentem  ir­
landzkim.

P an i Linsell zeszła na  dół, a d ok­
tór przyszedł i usiadł obok pani H a m ­
lyn Opowiedzieli sibie drobne w yda­
rzenia d n L .  Dzwonek zadźwięczał 
ponownie, i n iebaw em  okrę t  w ypły­
n ą ł z portu . Ir landczyk przesłał o- 
s ta tn ie  pożegnania towarzyszom, p o ­
czem powrócił do krzesła, na  k tórem  
pozostawił gazety i k iw nął głową do ­
ktorowi

—  Zna go pan?  —  zapytała pani 
Hamlyn

—  Przedstaw .ono nas sobie w k lu ­
bie przed tiffinem. Nazywa się Gal • 
lagher. P lantator.

Po wrzawie portow ej i zamęcie 
odjazdu cisza, panu jąca  na  m orzu  po ­
działała na n ich kojąco. Okręt m inął 
powoli zielone, skaliste wybrzeże i 
p łynął do głównego portu , gdzie 
stało na kotwicy m nóstw o okrętów  
pod banderam i rozm aitych  n arodow o­
ści, s ta tków  pasażerskich, h an d lo ­
wych, holowniczych i .nnych. Za 
groblą w idniał gęsty las masztów 
kra jow ych dżonek.

W m iękkiem  świetle wieczoru 
cała ta ruchliw a scena wydała 
się dziwnie tajem nicza Miało się 
wrażenie, że różnorodna flotylla 
czeka w zawieszeniu na  jakieś nadz­
wyczajne wydarzenia.

Pani H am lyn cierpiała na  bezsen­
ność, to też świt zastawał ią zawsze 
na  pokładzie. Jej sm utne serce ra d o ­
wało się widokiem ostatnich gwiazd, 
pierzchających przed pierwszenn p ro ­
mieniami słońca. O tej wczesnej go­
dzinie szkliste morze czarowało czę­
sto nieruchom ością i spokojem, w o­
bec których wszystkie ziemskie tros­
ki w ydawały się drobne i nikłe. P an o ­
wał półmrok i powietrzem  przebiega­
ło lekkie drżenie.

Ale na drugi dzień rano, doszedł­
szy do końca pokładu, p rzekonała  się, 
że ktoś wstał jeszcze wcześniej niż o- 
na. Był to pan  Gallagher. Obserwo­
wał niskie brzegi Sumatry, które 
wschodzące słońce wywoływało magi 
czną sztuką z łona ciemnego morza. 
Zdziwiła się i zniecierpliwiła, ale nim  
zdążyła się cofnąć, on zobaczył ją i 
k iw nął głową,

—  Wcześnie pan i wstała —  rzekł. 
—  Może pani pozwoli papierosa?

Był w piżamie i w rannych  p an to ­
flach. W yjął z kieszeni papierośnicę. 
Ban Hamlyn zaw ahała  się. Miała na 
sobie tylko szlafrok i m ały  koronkowy 
czepeczek, z pod którego wymykały 
się zwichrzone włosy, i wiedziała, że 
musi wyglądać okropnie. Miała j e d ­

nak powody do zadaw ania  sobie u- 
m artw ień.

—  Sądzę, że Kobieta czterdziesto­
letnia nie pow inna liczyć się ze swo­
im wyglądem —  zauważyła z uśm ie­
chem, tak , jak b y  on przeczuwał je j 
próżne myśli. Wzięła ofiarow anego 
sobie papierosa.

—  Ale i z pan a  także ran n y  ptaszek
—  Jestem  plan ta torem . Przez tyle 

lat wstawałem zawsze o piątej, że 
nie wiem jak  się pozbędę tego przyz­
wyczajenia.

r— W  dom u nie będą z tego radzi.
P rzy jrzała  się teraz lepiej jego 

twarzy, nieocienionej przez kapelusz. 
Był sympatyczny, ale bynajm niej n ie  
przystojny. Jako  młody człowiek m u 
siał mieć wcale niezłe rysy, k tó re  z 
wiekiem rozlały się i pogrubiły  w sk u ­
tek otyłości. Czerwona skóra w ydaw a­
ła się lekko nabrzmiała. Zato zdobi­
ły go wesołe, czarne oczy i gęsta czar­
na  czupryna, wr k tóre j  pom im o n a j ­
mniej czterdziestu pięciu lat w ieka  
nie przeświecała ani jedna sreb rna  n i­
tka. Rubił wrażenie siłacza. Poza tem  
był to osobnik ciężki, n iezgrabny i po ­
spolity, i gdyby nie przym usow e zet­
knięcie się w podróży, pani H am lyn  
nigdyby sobie nie zadała fatygi naw ią­
zania z nim rozmowy.

—  Jedzie pan  n a  urlop? —  zapy­
tała na chybił trafił

— Nie, w racam  do k ra ju  na  do­
bre.

D. c. n.
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